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mianowany został mini· -------,---------- .,. strem komunlkacli w rzą- ROK XV. SOBOTA, 6·00 LUTEGO 1937 ROKU. 
dzie Rzeszy Niemieckie). •••••••••••m••••••••••••••lllil•••••••••1•illll•••••• CENA 10 GROSZY 

SIR E.RIC PHIPPS 
poseł angielski w Berlinie 
został przeniesiony do Pa· 

ryża. 

Groźny pożar fa bryki przy ul. Sienkiewicza 113 
. . ' 

Trzy piętrowy gmach, spłonął doszczętnie dziś nad ranem. - Fabryka 
dzierżawiona była przez firmę Mitmioger i braci Danielak 

ł.6dź, 6 lutego. a pozosta\y jedynie l!<>łe mury .zewnętrz- 1 mości, od pewnel!O czasu ri~eczynna. - 'żar powislał od zatarcia transmisji, gdy• (gr) - W kilka ~ut po godz. 4 rano ne. - Fabryka firmy Loren.z i Hauk oca I Maszyny te znajdowały się na trzeclem I miiaio iż przędzalnia była jeszcze uje. centrala straży ogniowej powiadomiol!la lała. GIÓWllle jednak straty wskutek po· I piętrze spailonej fabryki. Wedłul;! prowł~ czynna, w jłównym budynku transm,i~ została o wybuchu ~rożnego pożar.u pny żaru p<>niosła firma Loren.z i Hauk, po-,. zOrycznych obliczeń firma Lorenz i H. auk która obsiługiiwała obydwie fabryki, byul. Sienkiewti.caz 113. Już po przybyciu nieważ cała nieruchomość wraz z zesp<>- poniosła straty w wysokości 150.000 ił. ła już w ruchu. Od iskry zapalił się kurz pierw~ oddziału skonstatowano, że lamii była jej własnością. Straty firmy Mitmml!er i braci Danoielak Firma Mitminger i B-cda Danielak za. POŻAR PRZYBRAŁ NIEBEZPIECZNE Pastwą ol!nia padło całe urzą~zenie I mają tę . sumę przewyższać. · . trudDJtała okOło 100 robotników. -
ROZMIARY wraz ze składami firmy Mitminl!er i' Da- Pierwiastkowe dochodzenia władz, O godzinie 10-ej rano, straż dogaszała i do akcji zawezwano pozostałe oddzia. nielak oraz tkalnia właścicieli nierocho- które {M'Zybyły na miejsce ustaliły, że po zJ!lisz~a. · -ły służy. Kiedy ogień spostrzeiOno, cała 

!o/E~rz.;r.=;.~?:~~ć; budność ntemiec obawia słą wybuchu wojny 
żąc~a;0 ~fu:;~~=i'H!~~~i::~:: Więzienia na lotniskach i w koszarach.-,,Pokojowe'' 
b::i~ ~!!ie1ar.~ez ll:t:ę z~!:ł1:!:i! mowy Hit Ie r a wywołują n i epok ó j 
była na. d,wuch piętr~h d~ przędrza.1- Londyn, 6 lutego. „pokojowa" mowa Hitlera nie wzbudzi- zawieruchę wojenną. Hitler cieszy się 
nia, Ogie.n p~kazał SI~ na pierwszym pię Korespondenci pism angielskich do· ła wcale entuzjazmu. . . • obecnie zaufaniem jedynie wśród niell· 
trze, ~dzte m,11e~ą Się t. zw. zace przę noszą z Niemiec o coraz większym za- Wszyscy zaczynają sobie zdawac JUZ czneJ garstki swych najbliższych spół· dzal.n'l~e. O~o}em ur~ądzonych było 6 niepokojeniu, jakie się daje zauważyć sprawę. że rzekome „pokojowe" zamia- pracowników • .Energiczna propagaada, zespo~ow. 0l1_ten na.tra!tł ~a łat~op~lny wśród ludności w Niemczech. Ostatnia ry Hitlera w rezultacie przyniosą nową uprawiana przez cały czas na rzecz re-materiał, ~dyz po prze.z,arcu~ sufitu pley- •••••••tt'(o~ H> ... •••••••••••••••••~ę+~.,...••„„ .............. zymu hitlerowskiego przynosi CC-!'".! ~sze!fo p1ętr!l, pr.zemosł. się ~a drugie ' , • • • mniejsze rezultaty. 

~~~~~i rt!:r;t:k ~iklz~:r!ł~:t!!~ -'luh h broi~ ~dnr~rda l · n r·1mn~nn w "·w1e·tn1u niie~ z~~ieJl~o~~=c:::a~!a z ~~~!~:c1:· )UZ pr~ędzy. Ntm st raz zdO~ała Opanow.ac J u u. n u LU nu u p. ) p~U I\ PRZYGOTOWAŃ DO WOJNY sytuaCJę, a przedewsizystktm zabeąue· , , • • • · W• d • K M · " t t b d · k j N czyć przylegającą do płonącel!o budynku Uroczystosc zaślubin odbędzie się w 1e mu - s. ary 1 1es _Ym ar zo zamep~ o ona. er-
tk lni firm Lorenz i Hauk - jedzie do sweao brata wo.wos~ ta potęgo":"an~ 1es! coraz. to ' a Aę J v IĘ TRZECIE PIĘ'TRO · . ~ . . • nowymi zarządzemam1, ktore mozna Z ĘLO S · ~ndl'.n, 6 lu~e.go;, I sl~b cywiLn~. Nie .ies~ pewn~, czy ktokol 1 wytłumaczyć tylko zbliżającym się I PARTER. . (Pat) - Jak donosi „Dailv Express • wiek z rodziny księcia będzie obecny na I zbrojnym wyst leniem Niemiec Pastwą ognia P'!dł .cały ~u~yn.ek trzypię ks. Windsor poślubi panią Simpson .w! 1 ślubi':, chociaż jak. donosii. dzien:nik• .k~ą j · Tak wi c nie1awno w z . • • 
trowy o dłu2os-c1 kd.kudz1eSJęc1u metrów, końcu kwietnia. )Jr<>czystość zaślubt?t, żę ~1n~so~ z~,proSllł siwych b,r,:'lct: ksll~ła ty zatrud:ione w przem sśl~s~~~~~~bi~ 
• *ł! !ił1f!W 1 która ma być bardzo sikromna, odbędzie Kem:u i księcia Gloucester. ~iostra księ- otrzymały polecem'e ayb . Y ' W' ' b k E ~J · Id . k M ' . dż d ' ·· . tond • Y w pierw· Zmian:a konstytuc1·· w Turc1·1· stę ~ . 1edn1u lu na z~m u nz~.ae . . Cla s. ary WYJ':Z a Zl.Sila) z yn~ szym dniu ogłoszenia mobilizacj' zajęły: 

1 u I Pam ~~son przybędzie do E·nzesfeld l go Enizesif~ld z WlzylłJ do brata. Zabarwt wyznaczone sobie z góry stano~iska ~ 
Ankara, 6 lute,go. 24 kwteł~a. • . . I na tam kitka tyf!<>dlll. urzędach pocztowych. 

(PAT) W1eBkie zgromadzenie nara- Ks. WindsOr 1 J.>ant Sunpson wezmą Szereg mniych zarządzeń skierowa. 

~~:'~ie~~~~~~f~,s 1~ i~l~e~~ nk°'r:~;~~~t Wódz abisyński walczy w Hiszpanii :~ ~e:f~ł~::k: ~~1::~~h. szpie-republi'lvi tureckiej. 6 podstawowych Na wszystkich lotmskach i w kosza· fo rmacyj, wchodzących w sklad lu- Samoloty rządowe bombardowały krążownik powstariczy rach , 
dowej partH republikańsk~ei: republika- Wale·ncja, 6 lutego. okręty pOwsitańcze n·a wvsokOści Salo POBUDOWANO WIĘZI.ENIA, 
nizm, nacjonalizm, demokratvzm, pań- (Pa.t} _ .Aibilsyń•ski książę Gehvet, Brena pod Motriił. pr.zeznaczone dla szpiegów. żołnierzy_ stwowaść, laicy zm i rewolucyjność syn rasa Emerou, jeden z najodważniej- .Walencja. 6 luteg:>. zwa~nianych choćby na kilkudniowe oibjętych zosta to posta•nowieniami kon- szych wodzów a,bi.syńiskkh, przyhył do (Pat) - Po,twierdzaią wiadomo·ść o urłopy pOucza się dokładnie jak mają 
stytucji. W ten sposób urzeczvwistnio- Walenc1ji z zamiarem zacią,~nięcia się do zajędu przez woi~ka rządowe Villafran· bronić się przed szpiegami. 
no ca!kowl1tą ftiz ję między 'ludową par- brygady międzyinar·odowei. ca de Corda. Mieijoscowość ta położ,ona Szczególnie ostre zarządzenia wytiią r epublikańsrką , a państwem. ~siążę oświadczył: „Walczyć w Hisz- jes·t w odległośd 25 kJLm. na .pół:noC111Jo· dano w związku z angażowaniem robot

Przywódca buntu 
w S1an-Fu rozstrzelany 

Sza:tl1!haj, 6 lutego. 
(Pat) - A~encja chińska „Centrd 

News" podaje, że wo.j,ska !!en. Yang„Hu· 
Czen.ga i była armia Czang-Sue-Lianga 
rozpoczęły ewakua.cfę Sian-Fu. Gen. 
Yang-Hu-Czeng kat:lł rozsfrzelać ptJłk. 
Su-Ming-.Sziu, P'rzewódcę wtorkowe.go 
bootu w Sian-Fu. 

panUI przeciwiko faszyzmowi, to broni wischód od Kordoby. Oddziały rządowe ników do prac przy budowie obiektów 
niepodledłości me1go kraju. Krai mój nie ohle1gają obecnie Monforo, położone tuż wojskowych. Każdy podejrzany o s·ym
chce stać oSię kolonią Mussoliniego. Lud, koło ViMafrainca i zajmują już pierwsze patyzowanie z ' op0zycją z przed 1933 
jak tylko mo,że, wa1czy w dalszym ciągu domy oraz drogę łączącą Montoro i .Ma.r roku jest niezwłocznie umieszczany w 
przecirwko naje.źdfoy''. . moleio. W ten sipoisób wojska r.zą;dowe obozie koncentracyjnym. Innym oso-

Walencj,a, 6 lutego. wkmczyły na oibszairy, zajęte o,d po:::.~ąt- bom, oo do których istnieje podejrzenie, 
(Pat) - W ciąf!u dnia 5 b. m. samofo· j ku wo.jny domo,weii przez oddziały goo. że przed 1933 rokiem zaao"ażowane 

ty rządowe bombardowały krążownik I Gueipo de Llan·o. były p01itycznie, zaznacza sie w doku• 
powsitańczv Las Canarias oraz dwa ·inne mentach, że nie mogą być angażowane 

Straik w „Widzewskiei Nanulakturze" :s !{:=7·w.::~-=· ::: 
Część robotników rozpoczęła głodówkę łącznie pNez min:isterstwo -prQpagandy, Petycja mariawitów Lódź, 6 lutego. l!ę uw-Zj!lędnić. w toku 4a1szvc!i ~ak a prasa zagraniczna jest niewpuszczana 

b. k (k) _ W dnfo wczorajszym odbyła ~-:ię tacyj syndyk p. Eborowicz oswnad.czył, do Niemiec - najważniejsze wdadQmO-O ułaskaw 1 en ' e. b. 15 
,U"la ponowna konferencja celem zlikwidowa że nie posiada dostatecz~ych pełnomoc ści o poczynaniach władz orzedostają Km.~a l słuego nia zatarl!u w Zakładach „W:idzewsikiej nictw i musi sii.ę porOzum1eć z radą nad- się do wi:adomości pubłk:znei • · 

W arszawa, 6 lutego. Manufakturv11
• I zorczą.. 

Kilka parafii mariawiickich w1I1iosł10 Konferencja ta zakończyła się w p6ź- Na h:m konferencj·~ ~ostała P!~er.i_a-
zbiorową petycię do ministerstwa spra· nych l!<>dzinach wieczornych, lecz poro-

1

, na. Strad1k 22PO f<!1botn1kodb z dzi , u ~u 
wiedliwości w 

0

spr>awie b. biskupa ma- i zumie.nfa nie osiąj!nięto: trwa na al. ozatem. o y~a stę Z 
riaw ::ckie~o Ja na Marii Kowa lski2go 1 od I Przedstawiciele zwtązków zawodo- . prze~wy demoinstra~J1DY str~Jk ,1100 ro
byw.ającego, j.ak wiadomo, katę więzie- wych zażądali podwyż~i płac w w~so·~<> bołnt~ow ze w~zv~~~tch dztałow przę-
nia w Rawiczu. ! ści 10 proc. dla r-0bofo1ków tv~h d~tałow 

1 
dzal1111.~merykanskie1: . . Ą , 

Kow<-'Jski ze swzi slrony równie ż na których odbywa sie koton.1ZaCJa lnu, Dzis r~no rObofo1cv d.z1,..łu lnt1.i, kto-
wniósł du P. Prezyde n; .1 R. P. podanie Gra.z po,więks1~e_nia o.hrtlu!!i p.1~w:y11. • . i rzy ok~1puJą, fabrykę od tfzech d~t, za-
0 · ułaskawieni~. ~(ov.- al~k ! . m~ izszcze od j Przeds-taw1c1ele ftr~y osw~cz~h, ie I ostrzyli akc1ę. rozpoczyna1ąc głodo'\\kę. 
$iedzieć 18 m1es1ęcy w1ęz1ema, o·bydwu tych postulatow łaczn1e. 111e ~ · 

Zderzenie samolotów 
Jeden aeroplan wpadł do morza 

Alekisandria, 6 lu:te:go. 
(Pat) - Na wysokości Ale1ksandrii, 

zderzyły się diwa samoloty, należące d!o 
okrętu 11 Courageous'', jede.n z aparatów 
spadł do moorza i zatonął. śmierć ponie
śli porucznik i radiotełegrafista. Druti 
samolot wodował opodal okrętu, 
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Plrwaiacr bar m na Tamizie 
Książę arabski przybedz11 do laondynu w towarzystwie swych Z4 żon. 

Spacialny statak·hofal zbudowany dla Pieknoścł Wschodu 
(z) Dzień koronacji angielskiej pary 

królewskiej zbliża się coraz bardziej i 
lista gości, którzy przybędą z całego 
świata, jest już całkowita. Ałł Haldar, 
czarnowłosy władca południowo-arab· 
sklch Jemenitów, nie należy wprawdzie 
do najważniejszych, lecz za to do naJo· 
ryglnalniejszych gości koronacyjnych. 
Postanowił bowiem przywieźć na uro
czystości„. cały swój harem. 

Zapowiedź ta wywołała • Londy
nie duże porilszenie. „Bajka z 1000 i 
jednej nocy wciela się w 24 pięknych, 
zawoalowanych arabek„. Ali Iiaidar jest 
księciem, utrzymującym w obecnej 
chwili największy harem. Dzisiejsi Ara
bowie posiadają przeważnie tylko jed
ną żonę, mimo że prawo pozwala im na 
cztery. Z przywileju tego korzysta jed-

nak niewielu, co przypisać należy głów- przez zwyczaje wschodnie. 
nie niepomyślnym warunkom gospodar- Przed paru dniami pełnomocnik księ 
czym, które dotknęły również bedui- da wybrał na Tamizie miejsce, w któ
nów. rym pływający harem zarzuci kotwicę 

Dla książąt i potentatów prawo prze i stać będzie przez cały czas pobytu Ali 
widuje wyjątki, to też harem Ali ttaida- łialdara w Londynie. 
ra składa się stale z 24-cb kobiet, wy- Dla żon władcy przewidziane jest 
branych z pośród najpiękniejszych. Po- 'jedno przedpotudnie, w którym opusz
raz pierwszy wschodni władca zabiera czą swą siedzibę na wodzie. 
ze sobą w podróż cały swój harem W wynajętym autokarze, kierowa· 

Książę arabski nie będzie mieszkał nym przez szofera • kobietę, uda się 24 
ze swymi żonami w hotelu. Surowe nałożnic kslążecycb pod kierownictwem 
przepisy, obowiązujące na Wschodzie, kobiecego przewodnika na objazd mia· 
nie przestają obowiązywać i w Euro- sta. Przy tej okazji piękności arabskie 
pie. Spojrzenie niewiernego nie może będą, oczywiście, gęsto zawoalowane. 
paść na twarze ciemnych piękności. Pozostały czas spędzą one wyłącznie na 
Dlatego też Ali Ifaldar postanowił zbu- statku, którego nie przekroczy żaden 
dować statek, który odpowiadać będzie obcy. Pływający harem będzie bardzo 
wszelkim wymaganiom, przepisanym luksusowo urządzony. 

Plumie laraonów pod promieniami rentgena 
W Jakim wieku zmarł Tutmozys IV.-W poszukiwaniu śladów 

prahistorycznego człowieka. - Sensacyjne zabiegi 
lekarza-archeologa 

~sb) Prized kilku dniami zmarł je.den ły ponieść śmierć w faLa.-ch morza. Fakt Po prześwietleniu rentJ!enem wsz__yst-
% najznakomitszych uczonych iangielskkh fan ipotw:ierdził Elliot-Smith. kich prawie mumiii, znalezionych w Egip 
Sir Grafton Elli.ot-SJ:?ith. Był on wybiit- Po zdjęciu bandaży, krępujących cie, Elliot-Smith objechał cały świat, szu 
nym antrop?logiem 1 .an~tomem. S~awę szczątki faraona, &twierdził on, że Mer- kając śladów prahist«yczne~ ozłowie
swą zdobył 1edna.k dz1ęk.i t~ll!"-1· że .pierw neptah poD1iósł śmierć wskutek utonie- ka. - Był on jednym z pierwszych, któ· 
szx wpadł na pomysł pr.zeswietlema mu· cia, o czem między innymi świadczyły J rzy zbadali szczątki „człowieka pekhi
mu faraonów. , . kryształki soli morskiej. skies_!o" i określił jei{o wiek na milion lał 

Było to w roku 1903. Aparaty rent- ••••••• 4••0•••••••••••••••••••0•uo•••••••••••••••••••••••••••e 
genowislkie były wówczas mało u.doslko-

Hołd złodzieja dla znanej literatki 1t1alone i posługiwanie się nimi było po
łącz.one z w:ielu !komplikacjami. Pomysł 
Smitha spotkał się z prote1stem wieLu 
osób, !które uważały, że drogocenna mu- Opryszek zwrócił pieniądze. skradzione autorce ulubionych powleSt! 
mia zostanie zniszczona. Mimo to, Smith (sib) Rzadki wypadek wydarzył się w lubianych. Albowiem wywołują we mnie 
poddał e"Włoki faraona, lfoząice trzy ty- Nicei. Na wychodzącą z teatru znaną wspomnienia z Okresu lepszej przeszło~ 
si 'etleniu. · · i C9 U Q a - ści. Mimo, it znajduję się obeonie w 
- elem u-czonego było ustalenie, na ja 

1 
pa u. prysze wyrwa 1e·1 ore ę, w 11irajnej nędży f pienfifdze, które zao'by-

ką c:hMobę zmarł były władca Ej!iptu. ,której znajdowało sie 3000 franków. Po- łem z rabunku, zaµewniłyby mi utrzYm.a 
Pi~t:w1szą mumią, którą zdołał . prz,eświe- szukłwa:n-ia za złóc~yńoą ni~ dały -rezul· nie na dłuis-ż\f ókres czasu, nie 'mam su
tlić,· były zwłoki Tut.mozysa IV, Dzięki tatu. Po kibku dniach posłaniec przy- mienia zatrzymać ich. Jestem szczęśliwy 
swym nieziwykłym zdolnościom, Z'dołał niósł pani Colette pac~ę. Zawierała · że moj!ę się Pani przysłużyć i zwrócić 
uczony na podstawie zdjęcia Tentge.nolo- ona skradzioną torebkę oru list nasfę-1 pieniądze Jej zrabowane. Jednocześnie 
'gic.znego ustalić przypuszczalny wiek fa- pującej treści: składam Pani wyrazy głębokiego sza-
raonia, . , - Madame. Będzie Pani napewno cuniku. Złodziej. 

. P~ tym sfotografował on tnne mumie, zdumiona tym listem. W chwili dokony· Wzruszona tvm dowodem sympatii 
dz.1ęk1 CZllll~ otTzymał przydomei~ „leka- wania rabunku, nie wiedziałem, że ofia-

1 
autorka zwróciła się do prasy francu

r~a . faraono~''. Z .ozasem mumie stały rą mOją jest autorka wspaniałych dzieł:, skiej, która w jej imieniu podziękowała 
s~ę Jego spec1a1ności~. 1Wyn~lazł . on s~e~ '!J\_iój koch~ny" cra:z uCl~u~ine". Powi~-1 złoczy~cy .za wyra~y uznania i zwrot 
c:1alną me.todę zde1mowama bandazy, s<:1 te nalezą do na11bardz1e1 przeze rnme skradz1one1 gotowki. 
którymi owinięte były mUilllie, bez uszko 

:1;;:i·.:;:.:~::i;~:::~.'.'· ż• i•! Koncesja na ~raw~„. ch~dz~nia na_ szczudłach 
Jak wiadomo, wielu uczonyich, którzy Przestarzałe przepisy, ktore po dziś dzień obow1ą rują w N. Jorku 

odkopali zwłoki byłych władców Egiptu (t) Nowy Jork jest chyba najbardziej uzyskiwać osobiste pozwolenie prezy
zginęło w tajemniczych okolicznościach, I nowoczesną stolicą świata. Mimo to 1 denta miasta. Prezydentowi miastu 
pl'zewaro~e iednak wskutelk zakaźnych j obowiązują w tym mieście niektóre 1 przysługuje też wyłącznie prawo udzie 
chorób .. Uczony. a.~.,1tie.~ski udo.":odillił, że ustawy i przepisy, będące w dzisiej-1 lania zezwoleń na puszczanie latawców 
w ~um1ach ,z.na1du1ą ~1ę zarazk! c:ho~~ I szych czasach śmiesznymi anachroniz-

1 
po ulicach Nowego Jorku. 

twor~e, ktore ł!{trwały ty91ąc::lecia z 1 m~m~. l!stawy . te pochodzą z prz~d I Na.iśmieszniejszym chyba jest 11ozpo 
O~Dfe „msrz,c:z;ą s ę !la tych, którzy a dz1es1ątkow lat I przez przeoczeme me . porządzenie w życiu nie stosowane na 
kłocayą spokoJ faraon·ow t ł 'd t · 1 ' · ' • · ' 

S 
. b ł d . '. d . _ zos a Y o CJ pory anu owane. ! kazuiące, aby przed kazdym poiazdem 

ensa-cy1e y o o·sw1a czenie, ZTO p d „ d . , . t . . k• d · h · d · ' · dl 
bione z mumią faraona Merneptaha. _ ~ z.is z1en is meJe na przy !a I me~ ~mcznym ązy1a. w pewne_J o ~: 
iWładoa. ten rządził P'O Ramze,sie Il; we- przepis, ze na. porzuconym na uh.cy 

1 

gtosc1 o.soba, .ostrz~gaJąca publ.1cznosc 
dle danych b~blijnych, zia jego panowa- martwym komu winna .być przy_c~epto- p:zed mebezp,ie~zei;istwenl:. Mo.zna so
nia żydzi opuścili Egipt, przechodząic na kartka z adresem . 3ego własctctela. 1 b1~ wyobraz1c, Jakie. zam1eszame s~ra
przez Morze Czerwone. W czasie pogo- Według rozporządzema, P.ochodzącegc 

1
. w1ło'by przestrz~game tego ~rzep1su, 

ni woj·ska egipskie wraz z faraonem mia z przed 60 lat, na prawo Jazdy na ro· wobec setek tysięcy samochodow, kur

•~••••••••o•••••••••••••••••••• werach, na prawo chodzenia na szczu-1 sujących w Nowym Jorku. 
drach lub jeżdżenia na wrotkach należy . 

Czy wiecie, że.„ Urodziny eks-kajzera na zamku w Doorn 

Nr. 37 

WOLNA TRYBUNA -
PAN JAN z. W ANDRZEJOWIE. Prosi• 

napisać Ust do Urzędu Morskiego w Odyn!, 
bliższy adres nie1><>trzebny J załączyć znaczek 
na odpowłedi. W liście zapyta Pan, Jakle wa
runki należy posiadać, aby być przyjętym do 
szkoły marynarki woJenneJ, albo handlowef, 

„JERYCHONKA" W TARNOWIE. Dro&a 
moJa, rozumiem Panią doslmnale, rdyż tego ro
dulu tęsknoty nJe są obce żadnel młodeJ pan• 
nie, tylko nie wszystkie przyznalą się do tego. 
ZnaJdule się Pani obecnie w okresie przeJśclo· 

wym. Znafdzle się z pewnością ktoś, kto za
spokoi Jel dziewczęce rojenia i marzenia. Na 
razie powinna Je Pani utopić w pracy. Przy
puszczam, że prowadzenie gospodarstwa zo
stawia JeJ wiele wolnego czasu, który naleta• 
loby wykorzystać dla własnego I Innych dobra. 
Niech Pani postara się pracować sJ>Ołeczule I 
w ten SDOSób nawiązać kontakt z ludźmi, któ• 
rzy Jel będą bardzie) odpowiadali, aniżeli do
tychczasowe towarzystwo. 

Myli się Pani, posądzając mętczyzn o to, 
że Interesują się wyłącznie dancingowymi l nlJ4 
woczesnyml pannami, nie zwracając uwagi na 
inne. Jest w tym o tyle tylko słuszności, t.e 
dancingowe lale, Jak le Pani nazywa, cieszą się 
Jedynie krótkotrwałym Powodzeniem, podczas, 
gdy kobieta skromna I powatna poszukiwana 
Jest zawsze Jako towarzyszka tycla męż
czyzny. Niech się Pani nie zraża pozorami, ani 
też nJe uwata blichtru za złoto. 

nSTRAPIONA" W LODZI. O adresie po• 
szukJwaneJ osoby motna się dowledzled za Po• 
średnlctwem biura adresowego. Jeżeli ów Pan 
służy w wojsku, to można napisać do danej miel 
scowoścl I danego pułku. Prawdopodobnie 
karta zostanie doręczona. Poza tym Jednak nie 
radziłabym postępować wbrew tyczeniom 
Matki, gdyż Jeżeli nie tyczy sobie korespon· 
dencll - to prawdopodobnie ma swoJe uzasad· 
nione I słuszne powody. 

PANI HALINA O. W KALISZU. Postąpiła 
Pani słusznie. Nie ulega wątpliwości, że znaJo· 
my zbyt małą wagę przywiązywał do znajo
mości z Nią I tym się tłomaczy Jego nłegrzecz• 
ne postępowanie. Słusznie uczyniła Pani, da
jąc mu do zrozumienia, że mimo uczucia, Jakle 
Pani dla niego żywi - nigdy nie zgodzi się na 
tego rodzafu pomiatanie sobą. Jest Pani 
z;resztą Jeszcze bardzo Jfiłoda r liapewno znal· 
dzl~ ~~łowleka, który będzie się względem Nici 
inaczej odnosił. Nie ma Pani czego żałować, 
albowiem ów Pan I tak nie ożeniłby się z Nią. 

„ŻYCIE BEZ CELU" W LODZI. Zechce 
Pani zgłosić się do naJbllższego ośrodka zdro
wia tam, gdzie lekarze udzlelaJą porad nieza
możnym, zgłosi się Pani do lekarza, przedstawi 
swoją sytuację materialną I poprosi o pomoc, 
albowiem choroba , uszu uniemożliwia staranie 
się o pracę. 

Jeżeli w ośrodku nie otrzyma Pani skiero
wania do lekarza specjalisty - proszę się w 
takim razie udać do Wydziału Zdrowotności 
Publlcznej Zarządu Mlelsklego przy ul. Naru
towicza I poprosić o bezpłatne skierowanie .Je! 
do leczenia specfalistycznego, gdyż nie może 
sobie Pani pozwolić na płatną poradę lekarską, 
a w obecnym stanie zdrowia szukanie zaJęcla 
Jest również bezcelowe. 

Jako stała mieszkanka miasta Lodzi. chwi· 
Iowo bezrobotna, posiada Pani wszelkie orawa 
do uzyskania bezpłatnej pomocy lekarskie), 

łła złość urz,dnwl · 
podatkowemu„. 

Olaczego najbogatsza mies:zkanka 
Chila wyszła za mąż 

minister spraw wewnetrznych 
maharadży Mysore ogłasza nastepuja,
cy budżet potentata hinduskiego . . Ha
rem - 5400 funtów szterlingów. ogród 
zoologiczny 15.000 funtów, gwardia 
przyboczna i orkiestra 25.000 funtów, 
galeria obrazów 5.000 funtów. utrzyma
nie słoni i samoc.hodów - 15.000 fzin
tów. Tak żYia. bogacze hinduscy!„. 

(sb) W Chile wydarzył się niezwykle 
humorystycz.ny zatarg podatkowy. Bo
haterką tej niecodziennej historii jest 
naj~atsza mie&Zkatt..ka Chile _ Adr'.a
na Cousins. Posiada ona wiele przed~ię· 
b:orstw przemysłowych oraz liczne wło

Urm:: ::?.~Stość odbyła sie z zachmvan·em c2remnniału dwvrs!tiego ści. M..ajątek jej szacowany jest na dwa-

(z) Eks-kazjer Wilhelm, który nieda-' winszowania przedstawiciele społeczeń- dzieścia milicnów peselów. Czystego do
wna .obchodził · 75-tą racz.nicę swyt.h uro stwa w Doom i członkowie powołanego chodu otrzymuje ona rocznie pieć mi-

- huta szkła w Sheffield (Anglia) 
przysta.pila do produkcji szklanych na
ru~dzi chirurgiczn,vch. Naivet noże i no
życzki będa sr10rzo..dzone ze szkła. Na
rzędzia te beclzie można łatwo steryli
zować. 

- pf 1'';nr nrchift?kf iPerJ.ierski wyna
lazł pr7··"~rr,., r.chrnnny dla napierosów 
i cy;rar. PP'' ie~o porrwcy heda, mort.li 
górnicy sivobndnie palić w vodzil'miacli, 
bez ob:twY spowodowania wybuchu ga
zriw 

dzin, po przebytej grypie poraz pierw- ! przez Wilhelma do życia towarzystwa lionów. · 
szy w tym dniu wyszedł na powietrze i 'lrcheologicznego. Cousins płaci olbrzymie podatki, z 
zabrał się do ·swego ulubionego zajęcia- Minęły już te czasy, gdy do pałacu w czego jest bardzo nizz,adowolona. Ostat-
rąbanfa drzewa. Doorn przyjeżdżali monarchistycznie nio nałożono jej trzy miliony tytułem po-

Mimo, iż w dniu urodzin na zamku w ! usposobieni Niemcy i składali w złotej datków, w tym pół miliona za to, że jest 
Doorn zgromadziła się dość szczupła ' księdze swe pod-pi·sy. Po pewnym czasie nie z,ameżna. 
garstka gości, cała uroczystość odbyła I otrzymywali oni z Doorn listy dziękczyn Oburzona tvm milionerka, nadesłała 
się z zachowaniem bardzo surowego ce- ! ne, pisane na papierze z koroną cesar-. do urzędu skarbowego list z p-ol!różkami 
remoniału . Służba dworcowa nosiła pru- ską. że o He podatki nle z<>s~aną. zmniejszone 
skie paradne uniiOrmy błękitne, ozdo- ! Władze Trzeciej Rzeszy nie dostar- wówcrs ... wyjdzie za mą.i. Urząd skar-
bione koroną królewską. W małej ka- f cz.ają adr esatom tego rodzaju Lstów- bowy w Santiago nade1słał utrzymany w 
phy odpr<i.wiono mszę dziękczynną, po Ułe~ają <me konfiskacie, zaś nied~sidi grzecznym tonie I:st, w którym katego-
czym eks-k a jze r udzielił audiencji przy- d.biorcv otrzymają odp-0w!ednie ODfrze- ry:::znie odrzucił prośbę milione·rki. Wo
byłym. Księżna Hermina ofiarowała mę - żer. ie. Rzecz oczywista, że w skutek te- b e :: takiego obrotu sprawy, Adriana 
żowi własnoręcznie zrobiony sweter go liczba gości, odwiedzających „więźn:a Cousins „na złość" urzędom podatko-
z bardzo pstrej wełny. Dale·i złożyli po- w Doorn" zmniejszyła się wydatnie. wym, zawarła związek małżeński. 
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Ko1ekt~~~
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1fr~ctóO !Łódzcy robotnicy w roli przedsiebiorców 
~1\r1li~~~ swój ios iwiec Spółdzielnia „Spółpraca" z 90 groszy kapitału posiada, po roku pracy, 30 tysi~cy 
ZWYCIĘŻ w walce ~o~~t. do I-szej klasy zł. oszczedności. - Robotnicy zatrudniają inżyniera i personel biurowy 

poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Lodzi, 

Rndrzeia z „PRDl'llBn" 
Lódt, 6 lutego. 

(v) Donosiliśmy swego czasu pokrót
ce o powstaniu w Łodzi 

SPÓLDZIELNI ROBOTNICZEJ, 
którą założyli robotnicy brukarze, aże
by się uniezależnić od przedsiebior-

PodrZUCiła dziecko ców. Spółdzielnia robotnicza pod naz-
• • . • wą "Spółpraca" zawiązała się w maju 

Są~ skazał Ją na w1~z1en1e 1936 roku. grupując 94 robotników, 
. Łódź. 6 lutego. 

1 
~tórzy przystąpili. Jako udziałowcy ma-

(gr) - W b~amiie domu przy Starym · Jąc lą~zn}e w ma1ątku aż.„ 90 ROSZY. 
Rynku 4 znaleziono w dniu 11 listopada ! Za p1emądze te kupione zostały przy. 
ub. roku dziecko w zawiniąfku. Podrzu· 1 bory piśmienne i zeszyt w którym opra 
tek przesłany został miejskiemu domowi cowano statut tej, jedynej w swoim ro-
wv·chowawczemu. . dzaju, spółki. 

W toku dochodzenia po.Ji.cyjnego u· Dziś, niespełna rok po powstaniu 
stalono, że dziecko rpo~zuciła 29-letnia ' spółdzielni, spółka robotnicza posiada 
Józefa Dobroszczycka. Niemowlę li<:zy· 30.000 ZŁOTYCH ZAOSZCZĘDZONE-
ło około 1 miesiąca. OO KAPIT ALU, 

Matkę pociąl!nięto d<> odpowiedzi.al· zaś robotnicy - udziałowcy pracowali 
ności kar-nej. Dobroszydka tłomaczyła przez pełne 8 miesięcy w sezonie, o
s ię przed sądem, że ~rodki materialne nie trzymując wynagrodzenie według sta-
pozwalały jej na wychowanie dziecka. wek. 

Sąd skazał Dohr<>szy,cką na 6 mie- W marcu, po sporządzeniu bilansu -
sięcy więzienia. Wykonanie kary zawie· udziałowcy otrzymają dochody spółki, 
sił sąd na przecią,l! 3 l.M. przy czym kwota wypłaconej dywiden 

dy będzie dość znaczna. 

Zamac"y Samob.cJcze Robotnicy wynajęli lokal na biuro, 
u ' które mieści się przy ul. Piotrkowskiej 

nieszczęłliwe wypadki 61. Spółdzielnia liczy obecnie 94 sta-
l kradziefe lych członków-udziałowców i 176 kan-

Udf, 6 atycznia. dydatów na członków. Udziałowcem 

Oto Dziadzio 
Kruschen ! 

DZ/ADEi<. KRUSCHEN 
POZDRA wlA WAS! 

Śmieje się, bo jest szczęś- }... 
Ilwy; szczęśliwy jest, bo cieszy Il 
się zawsze dobrym zdrowiem. Jo
wialną twarz Dziadzi zna cały świat. 
W 121 krajach znalazł on miliony, 
tak jest, miliony naśladowców. 
Wszyscy oni hołdują w tyciu jednej 
I tej samej prostej zasadzie; dlatego 
są weseli, energiczni I szczęślj~I. 

Zasada Dziadka Kruschen jest ptosta I łatwa 
do przeprowadzenla:-stałe zatywanle raz na 
dzien niewielkiej dawki Soli Kruschen. Istotę 
Waszą przenika poczucie zdrowia; uzyskujecie 
nowe zasoby energii I cieszycie się pełnl11 ra
dości tycia. 

Oodri1mną dalllkf Soli Kruscheo odmierza się 
aluminiową miarką, którą znajdziecie w katdym 

nakonle. Sole Kruscheo nie posiadają tadnego 
smaku I dlatego motecie je dodawać do rannej 
kawy, herbaty lub wprost do gorącej wody. 
W wypadkach artretyzmu, reumctynnu, poatr~ 
lu, •tylolci, obatrukoji-114 a najwytej 112 ly• 
teczki Soli Kruschen 11alety rozpuścić w szklance 
gorącej wody f wypić przed śniadaniem; im 
więcej wody, tym lepiej. 

(gr) Nad ranem usiłowała pozbawit się_iy· może zostać każdy, po przepracowaniu 
cła w mles:ikaniu włamrm 45-letnla Marta Wal· okresu próbnego trwającego od 2 do 6 
terowa przy ul Słowiańskł~f 15. Desperatka miesięcy. Kandydat musi być zdolnym 
napJła się kwasu solnego, W stule groźnym b iki M ł ć 
przewieziono fil do szpitala w Radogoszczu. ro otn em. usi on poza tym z oży 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nte została na· 5 zł. wpisowego I 50 złotych tytułem 
razie ustalona. udziału. Kwota ta platna jest w ratach 

SOLE KRUSCHEN 
- Icek Marku• 

1 
(ł.abgi91YDłckda 13), woin./~ miesięcznych w okresie półrocznym. 

wyjeżdżalllc wczora z ramy oma przy u-1 p· · ł · i 1 ółk' · t 
Nowozarzewskiej 4 przygnJ6tł rolw„• do m111'11 1erws1 za ozyc e e sp I, zam1as 

otrzyma~ moln11 ao kaldej apteee. 
Cena: duly flakon tl, a.20; lredni flakon zl. 1.50 

dozorczynię tego d~mu, Jolfannę Blnas. Docho- kapitału ofiarowali dwa tygodnie bez• 
d~~ie prowadzi U-lJ'. komisariat. płatnej pracy. Włożony wkład sowicie 

- W lokal!l .Wfdziału opieki 1polecznef pr.zy im się opłacit albowiem w końcu sezo-1 i dobrej woli kilkudziesięciu robotni-
ulłcy ZawadzkieJ 11 MarilUIJla Pietrzak (Blachar t . ' . k , „ · • 
ska 5) pozostawiła swego syna, Zenon.a, lat s, j nu o rzymah stawki za przepracowany ow - urosł? dz1s duze przeds1ębiors-
którego przesłano ~o miejskiego domu wycho- okres. two brukarskie, utrzymywane wyłącz
wawczego, • Z 90 groszy kapitału zakładowego nie przez robotników. Obroty za rok 

ubiegły wynosiły ponad 350.000 zł. Za
rząd Miejski polecił Spółdzielni .wyko• 
nanie robót na kilku ulicach, zaś spół
dzielnia wywiązała się z tych zadań 
bez zarzutu. 

C 
J..r I) Robotnicy zatrudniają 7 osób perso• 

zy 11otonie,rze zastra1·liu1·ą ! ~::!:t~:::~~:1:~a!f.r'k~1=·p::.; 
W miesiącach zimowych, w mart-

Ist nl• eJ• e moz·11·wos'c' zl1'kw1·dowan1'a t d d wym okresie, robotnicy sprowadzłliin· za 'ii rgu w ro ze struktora i urządzili przeszkolenie dla 

t k t • W • d • ł k brukarzy niewykwalifikowanych. Jeden per ra 8CyJ. - pon1e Zl8 e ponowna konferencja dzień pracy poświęcili udziałowcy na 

Łódź. 6 lutego. Związek zawodowy wystąpił bowiem /procentowe~o opustu od cennika w fa- f.O.N. 1 przekazali do Warszawy kwo· 
(k) - Zatarg w przemyśle kotono- 0 polepszenie warunków pracy i płacy brykach k<>tonowych i pończoszniczych. tę 741 złotych na fundusz Obrony Na· 

wym w Łodzi uległ pewnemu odprężeniu robotników, zatrudnionych w tych -irzed Gdy pr·opozycja ta będzie zaakcepto· rodowej. 
i jest nadzieja, że nie dojdzie do wybu- sięb'.1orstwach, domagając się zawarcia wana przez przemysłowców _ podpisa- Obecnie spółdzielnia robotnicza sta
chu strajku, a um.Owa zbior<>wa będzie um<>wy zbiorowej. Związek na konferen- na zositanie umowa zbiorowa również i ra się o prace brukarskie nietylko w 
podpisana już w najbliższych dniach. cji tej wysunie propozycję w sprawie 10 dla formiarń pończoch. lodzi, ale i po za miastem. Delegaci 

W cią~u ostatnkh bowiem dni, w robotników złożyli w ministerstwie ko-
okręgoweij !Inspekcji .pracy odbył się sze- munikac]I ofertę na budowę drogi Chof-

reg je1dnostronnych konferencyj z przed· w Kochano' wce bez zm1·an ny-Rzgów. Oferta była tania i jest 
stawicielami przemysł-owców i robotni· nadzieja, że Spółdzielnia pracę tę otrzy-
ków, przy czym udało się ~odnić nie- • • • ma. Obecnie udziałowcy zakupili dla 
które spOrne kwest.je. Dziś głodówka we wszystkich szplłalacb swych członków książeczki oszczędno-

Celem sfinalizowania pertraktacyj, · Łódź. 6 lutego. I nowi-ono podjąć akcję protestacyjną i w ściowe, przy czym udziałowiec, który 
okręgowy inspektorat pracy zwołał po· (k) - Sytuacja w szpitalu dla umysło- , ciągu dnia dzisiejszego prizeprowadzić naj' spłacił udziały otrzymał książeczkę z 
nowną wspólną konferencję, która odbę I wo choryich w Kochanówce, J!dzie już od · znak solidarności !!lodówkę we wszyst- wpisaną kwotą 10 złotych - pozostali 
dzie siię w nadchodzący poniedziałek, j kilku dni trwa l!łodów:ka i okupacja, nie I kich szpitalach łódzkich. po 5 zł. 
dnia 8 b. m. uległa w ciągu wczora~ dnia żad- H••••H•HtHH•t•u•••••••••••H·••H•••••••••H•••••••H••••• 

Jak dotąd, osiąj!nięto całkowite po-I nym zmianom. 

Echa nadużyć w uUnion Tex tiłe" ro~umien!e C~ do przedłużenia UJnO"'.'f Zwołanie wspólnej konferencji me do 
zb1o~owe~ na J~d~n rok, or.az powe>!atlila I szło do skutku. Odbyły się tylko jedno
spec1alne1 komlSJt fach<>weJ, mające) za-

1 
stronne konferencje, przy czym przed· 

jąć się sprawą strajk?w 0 kupacyjnych, , stawiciele obvdwu stron nie chcą zmie- Dnia 25 b.m. w sądzie Apelacyjnym odbędzie się proces 
postojów i u~upełnieniem taryfy płac I nić stanowiska. Związek ,pracowników 

1 

przeciwko urzędnikom łódzkim 
przez. usfalenie stawek na ~~kuły no- komunalnych i in:stytucvi użyteczności Łódź 6 1 t kilku oskarżonych na kary po kilka lat 
we, nie ~bjęte obecnym c:en?tkiem. . p~blicznej ,domaga s~ę nadal wprOwadze (k) - Jak się dowiaduje.~y .: s!d~ie I więzienia. Od wyroku tego oskarżeni a-

d.z
. Nłaklezy przyl?kuszczaoćł,a.nzeei·Jukż 0:i:r~~~1·i ruak ~-g~innhe~o ~la pdzra,c,v, na co dy-,. Apelacy}nym w Warszawie odbędzie się I pel owali i w ostatnich dniach akta spr a· 
ia e w wym u zw · ' re C)a nie c ce się zl!<> ie. · · dł • 1_.::. __ • ł ł „ d S d A la · go 

do jdzie do podpisania nowej wmowy zbio D k · ,.,'tal Kochanów oś· JUŻ me ugo sen~aCYJDY proces. g~J wy wp yinę y 1uz o ą u pe cy1ne . . I . yr~ ~1a sz„i a ~ . ce przed kilku miesnącami w Lodzi sprawy w Warszawie. 
r-0we1. w1adcza, ze uwzględłmeme teJ!o postula· d . · k · U • T . . 

Poza te.m na nadchodzący wtorek zwo I tu spOIW<>'dowałoby zwiększenie perso- ! ~ ~~ uzycia. w oncer~e u mon. . ex- ~ ~mu w,czora1szy:m wyznaczOn~ zo 
łana została przez okręl!owego. insP.ekt? I nelu o 25 OSÓb, co jest wręcz niemożliwe : ble w ~ przy ul. Piotrkowsk1e1 171. stał JUZ tefDl;Ul ~zpra":y apelacYJ11ef, 
ra pracy kOnferencja w sprawie ,zl•kwt· ze wzK}ędu 118 szczupłość budżetu. I Naduzyc1a te polegały. ~ tym, że kt6.ra odb~dz1e się w dimu 25 lutego r.b. 
d?wania zatargu "! przemyśle p0nczosz- I Dziś ma się. odbyć "'.'spół.na konfe· 

1 
wozy z towarem1 po Pt;zYJęcłu ~a dwor· f Z~po~1e?ź tei~o procesu ~olała w 

niczym, produkującym na maszynach . rencja, od wymku którei związek zawo· cu przez urz~ników łi~v. kiero'!'~e Łodzi wiebk1e zamtere.gowame. 
O:krąsfłych. \ dowy uz.ależnia dalsze sanowi;sko. W ło· 

1 
były do slda~ov.: fabryki tvlk<> częsCl<>-

N a konferen cji tej przedstawiciele nie związku rozważana iest bowiem wo,, resiztę zas kierowano 0 drazu do pa- 3 MIESlll:'CZNV 
związku kla sowego zażądają uzupełnie· możliwość proklamowania protestacyj- serow. ~ 
nia obecnej umow·y i przedłużenia jej na nejł,o strajku we wszystkich szpitalach1 W aferze te-i brali udz!ał urzędnicy KURS MASAŻU LECZNICZEGO 
okrns je.dnego roku, podwyższenia płac 1 celem poparcia żądań pracowników w firmy, właśckie}e biura , l>rzewozowego . . . . 
dl ·1 . · h ; t d 1 y nchanówce i pośrednicy Fuma poni<>sła straty na p:·:ez M1mster!>two zatwierdzony z egzammem 

a Sl ~omo cnic:vc I • • I ~ r • • • • • • • • • • I i dyplomem Wojewódzkim. 
Na srodę za.s wyznaczona zositała I W-czora1 wieczorem odbyło się zebr:i.- sumę kllkudz1es1ęc1u tysnęcv złotych. l Z~!oszenia osobiste między 4-S. 

k°'nferencja z przedstawicielami for· nie dele.gaiów pracowniczych wszyst· Sprawa ta była rozpatrywana przez Dr. J. łlANDZEL, Sienkiewicza 20, tel, 141!'•.1. 
mfo.r:6. z:arcbk<:i·wych pończoch, kich sz.pitali łódz:kiC'h, na którym posta- Sąd Okręgowy vr Łodzi, który skazal - - · --· 
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PROGRAM ROZGLOśNI tODZKmJ 

POLSKIEGO RADIA. 
SOBOTA, dnia 6-go lutego 1937 r. 

12.03-12.40: Wolfgang Amadeusz Mozart (pły
ty). 12 40-12.50: Dziennik połudn iowy. 12.50-
13.00: J: Strauss: - ,,Zemsta nfotoperza", pot
pourri (płyty). 13.00-14.00: Przerwa. 14.30-
15.00: Teatr Wyobratni dla dzieci - „Słowik", 
bdń, A~dersena z il~tracją muzyczną Jana Ma
klaluew1cza. 15.00-15.15: Wiadomo§ci gospo
darcze. 15 ~5-15.40: Koncert reklamowy. 15.40 
-15.55: ,,Zimowy nastrój" (płyty). 15.55-16.00: 
O wszystkiem po troszku. 16.00-16.05: , Walc" 
z op. „Faust" „ Gounoda (płyty) . 16.05..'...16.15: 
,,Nasz program 16.15-17.00: Orkiestra Adama 

Hermana ·(z Krakowa). 
17.00-17.20: „Podkoziołek" - audycja muzycz

na, w opra~owani~ Heleny Małkowskiej, 
w wyko.namu choru męskiego i orkiestry 
ludowej (z Torunia). 

17.20-17.50: „Wprawka przed balem" (płyty} . 
17.50-18 OO: Przegląd wydawnictw _ omówi 

prof. Henryk Mościcki. 
18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16: Wiedomości sportowe ogólne 
18.16 - 18.20 Wiadomości spC'rtowe lok~lne. 
18.20-:18.35: ,,Id~c ulicą.„" (audycja poetycka), 

Wiersze _Zdzisława Kunstmana _ recytuje 
autor. 

18.35-18.45: Tańce Brahms'a (płyty) 
18.45-18.50: Chwilka artystyczna. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.45: Audycja dla Polaków zagranicą: -

a) Nowa Polska za oceanem - felieton wy
głosj Aleksander Thun; b) Muzyka polska 
w wyk Małej Orkiest ry P. R. 

19.45-20.30: ,,Kotylion piosenek" _ lekka aud. 
muzyczna w opracowaniu Wiktora Bydzyń-

- skiego (ze Lwowa}. Wyko111awcy: Kwartet 
salonowy, orkiestra jazzb. mała, chór soli· 
stów mieszany, pod kier. Zbigniewa Lip
czyńskiego, Dunka śleczkowska - sopran, 
Stanisław Stebelski - tenor, Wiktor Bu
dzyński - konferensierka. 

2-0:30-20.45: „Nowości poetyckie" - omówi 
Władysław Sebyła 

20.45-20.55: D'ziennik wieczorny. 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualn~ .. 
21.00-21.55: Muzyka lekka w wykonaniu Małej 

Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego z udz. Witolda Łuczyńskiego. 

21.55-22.25: Syrena karnawałowa, w opracowa-
niu Romana Zrębowicza 

22.25-22.3-0: Przerwa. 
22.30-23.30: Muzyka tanecwa. Transm. z Berli

na. Wykonawcy: Ork. pod dyr R. Gadena. 
23.30-0.30: Koncert Życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.25' WlEt>EJ\I: ,:śpiew, śmiech i taniec''-radio

potpourri ukł. W. Hruby'ego, 
21.00 DROITWICH: ,,Music hall" z udz. zespołu 

· Cometłian Harmonlsts. 

ADRIA' - I „Żółty Skarb", II „ Mały król". 
CASINO: - „Ogród Allacha". 
CORSO: - „Hotel Savoy 217" 

Poganin" 
EUROPA: - „Orze! Kry mski„. 
GRAND-KINO: - „Lekkoduch". 
METRO: - I. „Żółty Skarb", II „ Mały król''. 
MIRAŻ: - L „Wielki Czarqdziei", II „Senorita 

6.Il Nr. 37 

Bezfóbotni zatrudnieni 
przy robolach publicznych finansowanych przez Fundusz 
Pracy.-Plan roból będzie przedyskutowany na dzisiejszym 

posiedzeniu wo)ew6dzkiej rady 
Łódź, 6 lute.go. Jednocześnie zreferowana będzie mocy 1M:zrobotnvm ~ zatr~dnia.nia ~ezrO· 

(k) - W diniu dziisiejszym odbędzie spr a wa kredytów na tein cel i ' botnych przy rozmaitych inwesityc1ach. 
się pOd przewodnictwem pa.na wojew<>· ZATRUDNIENIA JAK.NAJWIĘKSZEJ · Złożone zostanie także obszerne spra 
dy Heuke~Nowaka, posiedzenie woje· U...OśCI BEZROBOTNYCH PRZY TYCH woz.danie z działalności woie·wódz.kiej ra 
w6dzkiej rady Funduszu Pracy, celem! PRACACH. j dy Funduszu Pra.cv w ro.ku ~9.3€",..,,,":7, po-
przed}"Skutowania szerel(u doniosłych za Pozatem obecni za.z111aiomieni zostaną czem. nastąpią wo1ne wnioski 1 t. d. . 
lfadnień. ·z e·fektami technkznymi, jakie będą · Należy zaznaczyć, że w skład wo1e-

M. in. poddany zostanie dvskusji plan I osiągnięte przy praca·ch wodnych, me· j wódz.kiej ~~~y Funduszu ~racy wchodzą 
robót publicznych na terenie wojewódz- I !imaC1'Jinych i dros!owych. prz.edstaw1ic1ele władz panstwowych, sa
twa łódzkieJ!o i Łodzi na rok 1937-38!1 Wybrane zostaną specjalne k<>misje, I morządowych, wojskowych ~ t. d., repre 
oraz w <>kresie t. zw. czterolatki. które zajmą się rozszerzeniem akcji po- zentujący najwyżs'Ze stanowl!ska. 

Kulesza mi I kilkanaście narzeczonych 
i od kaidej wyłudził pieniądze. - Pomysło~Y. _oszust 

matrymonialny dostał się w ręce pol1c11 
Łódź, 6 lutego. Kulesza młodzieniec przystojny i I Oczywiście nie śniło mu się nawet 

(gr.) - W swoim czasie donosiliśmy cieszący si'ę powodzeniem u kobiet, za- o ma!żeństwitJ i dlatego też ,brat ile się 
o aferze matrymonialnej, której bohate- wierał liczne znajomości z zamożnymi dalo 1 ulatniał się. 
rem byt kilkakrotnie karany oszust, 26- pannami i w sprytny sposób wyłudzał Po krótkim czasie zawierał no~e 
letni Marian Kulesza. od nich pieniądze. znajomości i przyrzekał nowym oha-

·•••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• rom małżeństwo. 

P. starosta na inspekcii targowisk 
Zdarzało się nieraz, że Kulesza jed-

noczesme „pertraktował" w sprawie 
posagu z kilkoma niewiastami. Wszyst
kie tranzakcie kończyły się mniejszymi 

14 osób ukarano mandatami doraźnymi lub większymi zaliczkami. . 
Łódź, 6 lutego. są pobie.raine. Ostatnią ofiarą oszusta matrymo-

(v) W dniu wcz.orapszym p. starosta Stwierdzono szereg drobnych prze- nialnego była Aniela Pokorska, zam. 
gr.odziki dr. H. Mostowski przeprowadził kroczeń w postaci nieujawniania cen przy ul. Miedzianej 16. „Narzeczony" 
lustrację cen na tar_!!owiskach łóJzkich. lub braku cenników oficjalnych. Winni zaskarbił sobie pełne zaufanie niewia-

Skontrolowane zostały tar)!owiska na zostali ukarani mandata.mi doraźnymL sty i krótko przed oznaczonym przez 
Placu Reymonta, Bałuckim Rvnku, Wod I Ogółem ukarano doraźnfo 14 °sób. niego terminem zaślubin wyłudził od 
nym Rynku w halach Gothelfa przy ul. Kontrole targowisk i skle.pów prawa niej 850 złotych w gotówce, złoty ze· 
Wolborskiej 15-.1 ~· . ~reszcie w halach I dzo~e b~dą w dal~zym cią.gu, zaś ~b?i I garek męski i pierścionek. . . 
przv ul. Nowom1e1sk1e1 19. pob1erama cen wyzszych, od pr.zewdz1a Zawiedziona w miłości i nadz1e1ach 

P. starosta stwierdził, że nad.mierne nych w cennikach urzędowych, będą su· kobieta dowiedziała się po pewnym 
ceny za artykuły pierwszej potrzeby nie rowo karani. czasie, że Kulesza „zaręczył" się z Inną 

Kuleszę zaaresztowano. Wladze 

w fabryce jedwabiu M. Lipszyca.-Załarg w firmie 
Ra.jogold trwa ~dalszym ciągu 

stwierdzily, że w tym okresie miał kil
kanaście „narzeczonych". 

Na sprawie tłumaczył się, że pie
ni<:tdze „pożyczał" od b. narzeczonej, a 
zegarek i pierścionek otrzymał w pre-

, , ł-ód*, 6_ lutego. i ~yjny. ,r J zencie. Wyraził przed sądem gotowość 
fk) - Jak już donieśliśmy wczoraj, w i Robotnicy z~oddi się przeprosić kie- zwrócenia pieniędzy, chwilowo jednak„. 

fćl;bryce wyrobów jedwabnych firmy M. rownika firmv za niewłaściwe zachowa- nie rozporządzał tak znaczną sumą. 
Lipszyc przy ul. Ko-pernika 55, wybuchł nie się, a sprawę zapłaty za p<>stoje po· I Sąd biorąc pod uwagę poprzednią 
s?-aj~ o~upacyjn~ ~a tle nieuw~ględnie· stanowiono rozpatrzeć na specjalnej kon I karalndść Kuleszy, skazał go na 10 mie-
nia ządan rObotmkow w sprawie zapł a- f erencii. słęcy więzienia. 
ty za postój, spowod<>w8111y niedostatecz Po podipisaniu protokułu, robotnicy l' miimi•llli••••••••••••• 
nym ogrzewaniem sal fabrycznych. l natychmiast przerwali okupację i dziś 

W dniu wczorajszym odbyła się w in- rano wrócili do pracy. 
spekcji pracy konferencja, celem zlikwi· NatOm.iast w dalszym ciągu trwa 
dowania za tarJ!u. I strajk w fabryce jedwabniczej Rajngol.ła 

W wyniku pertrakta~j osiągnięto jprzy ul. Zachodniej 57, J;tdzie zatarg pO
porozumienie i p<>dpisano protokuł likwi wstał na tle zamierzonej redukcji. 

6 LUTEGO 1937 R. 

~~f~fwI~:Ni~~ię~a„ę~~ig~~;~„. ~ Zwiekszenie ilości urzedów pocztowych 
RAKIET A - „Będzie lepiej" N • 
RIALTO - „Wierna Rzeka" owosolna otrzyma własną ageoCJę pocztową 

W dniu dzisiejszym nastąpi szereg przykrych 
wydarzeń i rozczarowań. Wczesne godziny ran
ne zapowiadają się dobrze i sprzyjają pracy u
mysłowej i załatwianiu ważnych spraw w urzę
dach. Godz. 11-ta przyniesie nieporozumienia z 
przełożonymi i różne zawikłania. Od godz. 12-ej 
do godz. 15-ej z powodzeniem możemy starać 
się o protekcję I poparcie osób na wysoki<:h sta
nowiskach i wyruszać w podróże morskie. 
Okres ten nie nadaje się natomiast do zawiera
nia związków małżeńskich. O godz. 16-ei na
stąpi żywe zainteresowanie sztuką i literaturą. 
W okresie następnym dobrze jest kupować I 
sprzedawać przedmioty wartościowe i przyjmo
wać podwładnych do służby. O godz. 19-ej na:
leży się spodziewać przykrych przeiM w sto
sun.ku z najbliższą rodziną. Wieczór sprzyja no
wym poczynaniom i zapowiada sie dobrze pod 
każdym względem. Dopiero kolo północy dzia
łają krytyczne wpływy dla zdrowia. 

TON: - „Anthony Adver<;e". 

~~~~4 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej po peł. arcy· 
dzieło Stefana Żeromskiego ,,Róża" z Tadeu
szem Białosz.czyńsk im w roli głównej - Ceny 
zniżone. 

' Dziś, w sobotę o godz. 8.30 wiecz. premiera 
komedii Webera ,,Bęben", wystawronej w Tea· 
trze Miejskim na zakończenie karnawału. W ko
medii tej wyreżyserowanej przez Konstan1eg·o 
Tatarkiewicza udział wezmą: Zula Dywińska, 
ama~t scen warszawskich - Antoni Różycki, 
Cho1nacka, Dąbrowska, Skwarska, Mroziński, 
Dejunowicz, Kondrat i inni. Dekoracje B. Ku
dewicza. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). 

. Wieczór arji operetkowych l rom11J1s6w cygań
skich Janiny Kulczyckiej. 

Janina Kulczycka wystąpi w sobotę, 6-go 
lutego, o godzinie 8.30 wiecz w Teatr.::.e Polskim 
przy ulicy Cegielnianej Nr. 27 z koncertem arji 
operetkowych i romansów cygańskich. P. Jani
na Kulczycka pragnie zaprezentować swój ta
lent wszechstronniej, a wiadomość ta niewąt
pliwie zainteresuje prawdziwych melomanów 
sztuki śpiewaczej. Bilety do nabycia w kasie 
Teatru Polskiego, tel. 112-25. 

• • 
Dziś, w sobotę, dni; 6-go lutego b. r. jedno 

przedstawienie o godz 4.30 po poł. oraz jutro, 
w niedziel ę , dn. 7-go lutego dwa przedstawie
nia o godz. 4.30 po peł. i 8.30 wiecz. znakomi
tej sztuki Lampe!': p. t. „Bunt w dornu popra
wy", w reży serii Karola Borowsk iego. - Ceny 
popularne. 

TEATR POPULAR NY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w sobotę i dni nastc:.pnych świetna 
komedia Conners'a ,,Roxy" z Jadwigą Gosław
ską w roli tytułowej. Reżvsetja M. Zonera. 

Łódź, 6 lutego. 
(v) W najbliższym czasie w Łodzi pO 

więklsizona zostanie liczba urzędów poiez 
towych. Dotychczas bowiem w m:-eście 
naszym isńnieje 12 agencyj pocztowych, 
l<tóre są prze-ciążone pracą. Nowe urzę· 
dy pocztowe mieścić się będą w dzielni
cach handl<>wvch. 

urzędy pocztowe, zaś w miarę potrze•by1 

liczba urzędów pocztowych wzrośnie. 
W najblilższyrn czasie otwarty zosta

nie urząd pócztowy w powiecie łódzkim 
we WISi Now<>solna, która dotąd pozba
wiona była możności korzystania z usług 
poczty. 

Dyrekcja poczt uwz!;!lędniać będzie 
postulaty mieszkańców okolic podmiej
sldch i n~we urzędy pocztowe powstaną 
w tych strona-eh powiatu łódzkieg·o, 
gdzie okaże się brak poczty. 

Brak urzędów p-ocz.towych daje się 
we znaki zwłaszcza w południowo-za· 
chodniej części miasta, a więc w okoli
cach ulicy Kątnej, gdzie znajduje się wie 
le fabryk i biur handlowy.eh oraz w gó Zarówino zatem miasto nasze ja.k i 

naijbliższe okolice, pokryte zostaną sie
zostaną dr.va cią urzędów p<>cztowych. 

rze ul. Pomorskiej. 
Narazie uruchomione 

Dziecko dzić urodzone-wesołe, posiada WY· 
bitne zdolności artystyczne. zarozumiale, dąży 
do zdobycia sławy. 

Życie Kroniko lobrg€zno 
wlązule się ze swych obowiązków. nie zredu- DOŻYWIANIE UBOGIEJ DZIATWY. 

Pabianic 
WYPADEK PRZY PRACY • 

A. Osser. 6 lutego. 
Robotnik Wawrzyniec Kaźmierczak doznał 

przy pracy przez nieostrożność złamania 
dwuch palcy. Wawrzyniec Kaźmierczak udał 
się do Czerwonego Krzyża, stdzle udzielono mu 

kuje. Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu się rzel-
ników i piekarzy naszego miasta, którzy zaofia 

CZY NA WIDZEWIE POWSTANIE KASA rowali bezinteresownie pewne ilości mięsa I 
Wima. 6 lutego. chleba, komisariat P. P. i lłodzina Policyjna 

Zatarg, Jaki ostatnio toczy sle w naszych poczynając od dnia 4 bm. przyjęli na dożywia
zakładach (Widzewska Manufaktura) między nie jeszcze kilkoro dzieci, tak że obecnie w ku· 

pomocy lekarskie). admnistraclą z Jedne! strony, a cześclą robot- chni koszarowej policyjnej otrzymuje posiłek 
SKARGI DOZORCÓW. ników i majstrami z drugie! st.rony. odsunął na 35 dzieci najbiedniejszych z miasta. 

Sąd Pracy, 6 lutego. I plan dalszy inne nlemnlel wllżne sorawy. W godzinach południowych dziatwa dostaje 
Sąd Pracy w dniu wczoralszym rozpatrzył I Swego czasu była między nami omawiana obiad składający się z zupy, mięsa i chleba, 

25 spra~. Spra~y te dotyczyły w większoś~i sprawa założenia na terenie zakładów Wimy przy czym każde dziecko przy wyjściu dostaje 
roszczen dozorcow domowych orzeclw właśc1- Kasy Wzajemnej Pomocy, tak Jak to Jest w na kolację chleb z wędliną. 
ciełom nieruchomości. zakładach Poznańskiego. Kasa taka oracowa· ZERWANY PRZEWÓD ELEKTRYCZNY. 

STARYM ROBOTNIKOM NIE GROZI laby na równi z Kasą Pogrzebową. .Jeśli do-
REDUKC.JA. tychczas Kasy Wzajemnej Pomocy u nas nie Przy zbiegu ulic Łąkowej i Orlej zerwat się 

I. K. Poznański. 6 lutego. założyliśmy, to jedynie z obawy, że nie mamy przewód elektryczny. Na szczęście obyło się 
W związku z wiadomościami o nieprzyję· pewności co do ciągłości nasze! pracy. Oto bez wypadku. 

ciu do pracy pięciu robotników. którzy prze-1 przykład: Kasa istnieje I pożycza robotnikowi POGRZEB STRAŻAKA. 
kroczyli 65 .lat każdy, powstały w zakładach 200 złotych, lecz robotnik po miesiacu zostaje . W środę, dnia 3. bm. w godzinach popolu-
1. K. Poznanskl (ul. Ogrodowa) obawy między I zredukowany. dniowych brać strazacka ze sztandarem i or-
starymi robotnikami, iż i oni utracą oracę. Jak l Jeżeliby podobne trudności zostały rozwia- kiestrą odprowadziła na miejsce wiecznego 
sie Jednak dowiadujemy, obawy te sa płonne, zane, powstanie Kasy Wzalemnej Pomocy na i' spoczynku Kuczewskiego Jana. Kuczewski w. 
gdyż administracja zakładów (Jak oświadczy- terenie Wimy nie l)l'zedstawiałoby większych V.:ieku lat 36 zmarł na grypę, Był on pracowni• 
ła) żadnego robotnika. któnr. dostatecznie W"JI• trudności. k1em zakładów przemys!owych chemicznych, 



rzyw Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
, 

I Sensacyjna powieść spółczesna 

szczo 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE:'.CL I wtedy właśnie zauważył pewnego doszło do tego strasznego wypadku. 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- ł d · , · A .- d 1 I W h · 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego m o Z!'enca, s1eU!Ląceg·o opo a przy są- i'c ron spojrzał na Zawilskiego .. . 
aawet śmiercią tym, którzy nie przt1$łaną WJ· siedni.m stoliku... j Chciał wyczytać z jego oczu prawdę .. . 
zyskiwać swych pracowników. Twarz m!Jiodzieńca wyda wała mu si.ę i Czy on się czegoś domyśla? „. Czy 

Jednym z najbardziej znienawidzonych puez znajoma, .a1'e rozplywala. się jak~ś w I też udaje, że nic nie wie„ .. 
Mściciela przemysłowców jest uiezcierni€ ho- mgle„.. N. ie mógł . .m.zpoznać r.ysow„.. _ Tak ... _ rzek• na wszelki' wypa-
gaty właściciel ·.vielu przedsiębiorslw w Polsce, t 

Karol Halwiu, posiadający żonę, córkę i syna. Mk:d:z~emec równ.1·e~ zauwazył . go 1· dek, zapalając papierosa. - To był 
Za wytropie„ie tajemniczego Mściciela Halwiu 1. \';'lepił .swe przenikliwe oczy w Jego straszn· · wypadek .... 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- f1zJQnom1ę„„. . . _ i\,ech mi pa·n powi•e jak to byto„. 
~~a=:~ s~~i~ J!~ię:fdyd;t~:~ny!1~r!~1!!~ . Wres~cr.e podmósł ~J.ę,. podszedł do Pan rozumie, że mnie to interesuje.„. 
klem. Wtedy Halwm wraz z izm]lll15 potentata· W1chron1.a i przed~tawiJ ~ię:. Teraz mogę się panu przyznać„. Ja ko-
mi angażuje słyuuego detektywa amerykańskie- - Nazywam. się Za. wils.h„ chatem tę d·ziewczynę„ .. Może wi·ęcej niż 
go Weba, który pod przybraną "nazwą Czarnego B d d t 
Króltl przy pomocy Tui:a, swego sprzymierzeń· . - .a·r zo mi pr~yJemme.„. - O p~r pan.„ Nie umiałem jej tego okazać, bo 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie· Wich:on'. przyg!ądaJąc !Ilu s~ę uwazme. Jestem z. natury nieśmiały i niezaradny 
Iem na śmierć i życie. - - A Ja si•ę nazywam Wichron.„. Włady- w obcowaniu z kobietami.„. Ale bardzo 

Jedyną osobą, która widziali. twarz Mś.;i. staw w. i ·~hroń .... Do usilug„„ Czym mo- cierpiałem spowodu pańskiieJ· przewagi'. .. 
ciela, jest lokal Hal"iua, Antoni, który jednak t - ? 
został ranny w głowę, nit" może się poruszać gę s uzyc ~zanownemu panu. , . O, jak panu wtedy zazdrości:lem pań-
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- - ~hc1ałb:ym z panem pomowić w skiej umiejętności imponowania kobie-
cielem, bełko~e tylko: - ,,La felllyf" •• Co to pewneJ sprawie„. tom!.„ 
ma znaczyć - nikt ole wie.. .• - Ze mną.? ... Pro. szę b..ardzo„„ Pan - No, cóż.„ Dziękuję za kompliment. 

Jedną z najtragiczniejszych o~iar wyzyski· ? M Ć 
wacza - Halwiua, !Ht dawny jego robotnik, PlJący · „„. O~~m:y się ~api. :" . O ile sobie je<lnak przypominam, pan jej 
Stanisław Ziętek, którego Ha.Iwin tak misternie - Nie, dziękuJę„„ .Nfe PIJę„. Chc~ał- się również podoba!... Mówiła mi o panu. 
usidlił, że mógł u.im kierować lak pajacem na bym z panem pomówi.ć na osobności... _ Co panu mówirta 0 mnie? ... 
sznurku. Przy pomo~y intryg i teroru uczynił W' h , Ó • ż 
zeń bezwolne uarzędZJe w swych rękach 1 zmu· . yc ron zn w przyjrza1 mu się u~ I - atowala, że pan wyjechał..„ Są-
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan· wazme. dzila, że pan może napisze .. „ Czekała 
dra Arbuzowa, który znal jego kryminalną prze· - A po co na osobności?„„ To są na list .... 
szłość. Halwiu siedział bowiem w Ameryce · · · I J · d N h t 
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem moi przyJacie e.... a me mam prze nimi· - ie c ciaiem pisać„. Wolałem, 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł żadnych sekretów.„. Pan może śmiało ażebyśmy oboje zapomnieli o tym drob
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na o wszystkim mówić... nym epizodzi.e. Ale niech mi pan po-
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego - Mimo to wolałbym o tej sprawie wie, jak to byto? ... Jak ona zginęła?„. 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy Ó 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się pom _wić z panem bez świadków„ .. Są- - Czyta-t pan pewnie o tym w ga-
u1m Mściciel, który przyjął g„ do swej gwardii, dzę, ze dl.a pana będzie to równi.eż wy- utach„. Rozpi•sywano się o tym wy
akładając,ej się z dwóch zaufanych pomocników, godniejsze.„ padku bardzo szczegóf owo.... Nic no-
Alla rJar~~~~ouą Zlętka fest młoda, przystojna I -: Do i~~ymnych. roz~ów nie ~estem Wego do tyc'h opisów dodać nie można„. 
1 uiez:wrkte urodziwa służąca, Jadda Młoterka; I W teJ chwili odpow1edmo nastroJony.... - A jak ona umarła? - interesował 
posiada1ąca w swym majątku tylko medaliol\. l - odpalit krótko. - Pan będzie łaskaw s!ę Zawilski, patrząc mu prosto w oczy 
st~owiący jedyną pa.mią~ę po fef mat~~· Z me· przyjść do mnie jutro .. „ Mój adres pry- - J<>k1'e byly J·eJ· ostatn1·e słon1a? .... 
daltonem tym łęczą się dziwne wypadkL. w Dlr· • H d'(\ . „ n 

tasie Arbuzowa Ziętek zu.:lazl napis: - „Uprze· watny · - o tel „tterol · - Nie zdążyła nic powi·edzieć„. Spa-
azlć Ziętka, 11lech pilnuje medalionu!" Następ· - Niestety, muszę z panem pom ~, ......... 1 T hyl t . d .ak d J d • i h J I... a· uag e„. o o s raszne„. 
nego drua. Ru z1 papa a. na a. z1ę c. ce je 1 wić dziś ... Naiychmiast... Dl ? 
ten medalion zerwac z szyi. Jadzia obroniła się, I A . . h I . - a pana· ··· 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· . - ~a ~ie c cę... co. m1 pan zro- \Vichroń spojrza·l nań zdumionym 
uiczy sposób. b1sz? ... Nie Jestem · nastroJony„. - od- wzrokiem. 

Halwiu nie zadow?lłł ,się ~ml~rclą Arbuzo- pa'f Wichroń, ni·e zdając sobie prawy _ Pewniie, że to byto dla mnie stra-
wa: Przypadkie~ dowied~iał się, ze jego żona, z tego co mówi. - Napić się z panem szne ... A co pan przypuszcza•? .... Że to 
Renata., komunikowała się z ArbuzOWJ.:lll· Na O d Ć • 1 

miej~ zmarłel!o Arbuzowa. podstawił więo ~ogę... .a a. me chcę.:·· Po prostu by! przyjemny widok? 
likcY711ego, swego dawnego lokaja Jana, by me chcę l kwita„. Rozumie pan?„. - Nre, ale.„ Miałem wrażenie, że pań 
.... ten sposób zb~dać tajemnicę żonY. - A jednak„ .. - nie ustępował Za- ski stosunek do ni1ej byt... niezbyt szczery 
, Pewnego dnia panf Renata zdemask<>wala \''·Isk' _ z d db · z t · k · ? 

Jfkcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze· „ 1 '.· . mu~zę pana O o Y_Ci~ ze - czego pan o wmos UJe ... - za-
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona mną Jeszcze dziś rozmowy bez sw1ad- pytał ostro Wi·chroń. 
szpiegiem.„. Halw~owa za.gro.ziła mu śmiercią ków„ .. Niech pan na mnie nie patrzy ta- - Mam na to pewne dowody ... Pa-
z~ wy~rycie tajemnicy Jej zycia-. Pani R.euata kim dzilkim wzrokiem panie Dziewier- nie Wichroń„. Pomówmy szczerze ... Jak 
miała 1eszcze jednego wroga w osobie swe1 cór· k' ' d · Ż , . M 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - S t .. „ . waJ mę czyzm.... ogę pana zapewnić 
kochały tego 11.amego. mężczyznę - dyrektora Wichroń drgnął na dźwi~k tego na- ::1) do jednego„. N+e uspokoję się, dopóki 
Władysława W1c~rouia. . zwisika. Zmętniały wzrok wyklarowai~ nic wyjaśnię z calą dokładnością przy-

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił s' d ś · · t · · śl' · d · 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie Jego rę o razu. . czyn m11erc1 eJ meszczę l'WeJ zrew-
przyroduieJ slostry, którą oczekuje spadek w - Skąd pan zna to nazwisko? - za- czyny„. Co do tego mo.gę panu dać sło
~sokoś~i mlliou!1 dolarów. Martinez uio zna pytał ochrypłym szeptem. - Kim pan wo honoru„. Ja tę dziewczynę kocha-
lel nazwiska, wie tylko, że w fej posiadaniu J'est? l N' d • · · · · t · 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem„. · .„ . . . . l·m„„ ·l'e U aio m1 się JeJ ego p0wie-

Ale za Jego sprawą Jadzia wraz z Janką _ -:- P_rzed~tawiłem. się ~anu przeci~.„ dzi~ć .z~ Ż_YCi~„. Ale mU'szę tego dowieść 
Malżówuą, pomocnicą Mściciela dostaje się w Zaw1Jsk1 .. „ Nie poznaJe mnie pan?„. Mre- po JeJ sm1erc1.„. 
ręce agentó~ uiemi~ckiel. pollcji polityc2:.!1ej, szkailivśmy razem z Zakopanem .... W bia - Przepraszam„. - odparł W•iichroń, 
którzy '!}'WOzą obydwie dziewczęta d.0 Niemiec. tym dworku na drodze do Białego .. „ blednąc - Po co pain mn to wszystko 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie· p · t · O da" Ó ? 
dnie paszporty i pokryJomu przekradli się przez , enSJOnat na~ywa1 Się „ az. .„ .Y'la- m Wi „. 
Qranicę, by ratować porwane kobiety. sci·c:elką pensionatu była pani Basmska. - Żeby pan .mie dobrze zrozumiat.. 

Po wielu przygodach udalo im sle uratowa Pan P'fZedstawit się nam jako Bolesław 7:wracam się do paina w tej sprawie, że
Jadzie: ~tóra wróciła do kra!u. Dziewierski.„. Tera"L dowiaduję się, że by mi pan pomógL. Razem wyświetlimy 
z .J.;~~~~ znowu wchodzi w konszachty whściiwe pański1e nazwisko brzmi Wi- zagadkę śmierci ttanki„ Czy zgadza się 

Wichr~n udał się do „Oazy", gdzie oto- chroń„. To mi się wydaje ni1eco dziwne. pan ?.„. 
czyi go ról kolegów. Opowiada im. że roz- Ale ja mam jeszcze kiLka innych zapy- - Ja mam panu pomóc?.„ Nie widzę 
wodząc sie z żoną, ~ostaie 200.000 złotych. Ko- tań dfa pana„ .. Czy chciaillby pan teraz c0 tu można jeszcze zrobić w tej spra-
ledzy są zaskoczeni: t , dł · ~ d · t ? · p l' · · d ·1 ~ł 

_ Ile?„. Dwieście tysieey?„. Czyś ty ę rozm?wę .o 1 ozy'" . ·o )U ra. wie„. o 1qa przeprowa zi a szcz.eg;.i o-
oszalał?„. Czy wiesz, ile to Jest? Takiel - N11e, nie„ .. Musimy zaraz pomó- we 'dochodzeniie ... Ni1c nte znalazła. Więc 
sumy chyba ż.aden bank nie ma. wić... pan chce coś znaleźć?.„ 

Zawilski ruszył p_łerwszy, za nim - PoHcJa inaczej patrzał1a na tę spra-
Wszyscy dolwła wybuohn~li śmie- Wichroń. Już nie chwiał się na nogach. wę... Ja też patrzę inaczej.„ Przede 

chem. Szedł normalnie jak każdy trzeźwy wszystkm czy mógłby mi pan wyjaśnić, 
- A jedinaik znaj.dz.ie si~ taki b'ank, człowiek. dlaczego występował pan w Zakopanem 

który mi tę sumę wyptaci, możecie być Zawilskł wszedł do maif'ej salki, klną- pod zmyślonym nazwi1skiem? ... 
pewni.... cej niemal w kompletnym mrolku. Zajęli - faktio?!... 

Brunet z baciikamt sprowadzi!~ for- maty stolik w !kącie. - Bo przecie w Zaikopanem ni'kt nie 
tancerkę w białej, balowej sukni. Nazy-: - Teraz przypominam sobi1e pana„. wiedział, że pan siię nazywa Władysław 
wata się Jena. Więc to panu na imi1ę - Jerzy? ... - za- Wichroń ... Tam pan występował prze-

Była już też na wp·:5ł pijana. Jakiś pytał Wichroń. r:le jako Boles11aw Dziewierski... Więc 
go~ć zaprosił ją do stolika na kolację. - Tak, to ja.„. - potwierdzi~ mto- które nazwisko jest prawdziwe?„. 
Potem zostawił jej dwadzieścią z·liotych dz1eniec. - Przypomina pan sobie, że - Nazywam siię, oczywiście, Wich-
na pamiątkę i poszedt. wyiechatem nagle do Wilna.„ roń ... 

Wichroń nalał jej koniak do kieliszka. - Tak, musiał pan wrócić do pracy. - Więc dlaczeg.o w Zakopanem zmie 
- No, panno Jeno!... Za zdrowie - Ni•e .... Mogłem jeszcze zostać w nit pan nazwisko?.„. 

gości, którzy ptacą!. .. Siup!„. Zdrnpanem„„. Ale nie chciałem .. „ Zro- - Bo ... ja często używam obydwóch 
Po piątym ki.eliszku miał Już mo.::no z.umiałem, że pan mnie zwyciężył i nie nazwisk ... Uczyniłem to bez zastanowie-

w czubie.„. Zaprosił Jenę do tańca. No-1 ehciałem być świadikiiem dalszych pań- ria .. „ . 
gi mu się plątały . . Wrócił na swe miej- skich triumfów .. Teraz żal!iuję, że wy- - Aha .... A teraz może zechce mi pan 
sce... je_chalem._ .Qd:v.bym został. m<:>.U.by; oj.ie odpowiedzieć jeszcze na ied'no pytanie..„ 
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Czy pan korespondował z kimś, będąc 
w Zakopanem?.„ 

- Mój panie, pańskie indagacje mnie 
obrażają!... Pan mnie traktuje jak s~dzia 
śledczy zbrodniarza!„. 

- Zwróciłem się do pana przed chwi
lą z pewną propozycją„. Chcę tę sprawę 
załatwić po męsku„. Mógłbym przecie 
z tymi wątpli:wościami udać się wprost 
de· poli1cji... Czy to był·oby dla pa.na przy
jemni.ej?„. Czy ni-e lepi1ej więc, że do pa
na zwracam się z tymi pytaniami?.„ 

- Więc niech pan pyta ... - odparł 
Wi-chroń znieci·erpHwionym grosem -
1ylko szybk.o, bo koledzy czekają„. 

- Proszę mi w takim razie odpowie
dzieć, czy korespondował pan z kimś z 
Zakopanego? ... 

- Oczywiście„. Pisałem listy do zna
jomych„ .. 

- Czy zwierzał się pan w tych li
stach ze swej znaj1omości z Hanką?„. 

- Możliwe, nie pamiętam„. 
- Czy pisał pan w jednym z listów, 

że ttanka dała się już złapać i że wszy
stko będzie w najlepszym porządku? ... 

Wiichroń podniósł nań swe zimne. sta 
!owe oczy. Przez chwi1lę przyglądał mu 
s•ię uporczywiie, wreszcie odparł: 

- Powiedziałem panu, że nie pamię
tam co pisałem w tych listach„. W kJ.i
dym razie n1e moglem ntc podobnego 
r.api1sać , gdyż nie zależało mi bynajmn:ej 
na tym, aby kogokolwiek ,,złapać" .•• 
Tymbardziej ttankę„. 

- A jednak„. Niech pan sobie dobrze 
przypomni... Mam wrażenie, że ~ś p.o-... 
dobnego pan jednak napisał... Widzi pan. 
ia gram z panem w otwarte karty ... f.10 

czego wtaścilwie zmierzam?... Pt~ećie 
zdaję sobie sprawę z tego, że jeśli pan 
_ią rzucił w przepaść„. 

- To kłamstwo!„. - przerwał Wi
chroń, nie panując już nad sobą. 

- Ależ ja tego bynajmniej nie twier
dzę.„ Niech się pan uspokQi... Ja tylko 
powiadam, że „jeśli" pan ją zrzucil w 
przepaść, to przecie pan się tak odrazu 
do tego nie przyzna„. Ale ja chcę być 
wobec pana człowiekiem lojalnym. Mam 
w ~tosunku do pana pewne podejrzenia. 
Przyznaję„. Pańskie zachowanie się w 
Zakopanem nie nastraj.ało nmrLe przychyl 
rie do pańskiej osoby. Żeby wię1.. skoń
czyć z tymi podejrzeniami i załatwić tę 
sprawę ostatecznie, chcial~bym zapropo
nować panu rzecz następującą„. 

- Słucham pańsikich propozycyj ... -
odparl Wichroń, bębnii1ąc niecierpliwie 
palcami. 

- Jeden z mokh przyjaciół wynalazl 
nowy aparat, tak zwany „detektor kłam
stwa" .. „ Przy pomocy tego aparatu 
można ustalić, czy ktoś mówi prawdę, 
czy też kłamie„. Dokon·ane dotychczas 
próby wykazały wielką wartość tego 
aparatu i dowiodły, że może on oddać 
r.ieocenrone usługi przy badan1acb poli
cyjnych„. Czy zechce pan poddać się 
próbie takiegó badania?„. 

Wichroń zasianowH się. Nie wierzył 
w możliwość i1stnienia tego rodzaju .1pa
ratów ... Nillł:t nie wydrze mu prawdy z 
serca i mózgu!... Dlatego też odparr spo
ikojnde: 

- Dobrze, zgadzam się na ten ekspe
rymen t.„. 

- Dz·iękuję panu bardi:0„. A więc ze.. 
chce pan wobec tego zgłosić się futro o 
godzilnie piątej po południu do doktora 
Alfreda Bircha, Sienna 23„. Punktualnie 
o p:ątej.„. 

Obydwaj powstali. Wichroń ode
tchnął z ulgą. Uścisnęli sobie 'dłonie. 

Wichroń wrócił d!o swych przyjaciół, 
Zawilski natomiast opuścił lokal. 

Spojrzał na t: egarek. Zbliżała się 
godzina trzeciia„„ 

Dalszy ciąg jutro 
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DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! Lecznica M GLAZER si e Wielki egzotyczny film osnut~ na tle przygód człowieka CHORO~Y SKóRNE I WENERYCZNI! fZ V I N o :J _ ·~ ~ Antho;;y-· Adverse usz:~~:::~~~!;~.o i~~i~~~~~~ ,6~~_!!1;,1~t~ ~ _ (I _ n DROGI ODDECHOWE w niedziele I śwleta od 10-12 Wt>OI W r. ił.: PREDRIC MARCH I OLIVIA de HAVILLAND. Gabinet Roent1ena dla prześwletlad _:==:.:....:.-=....-------KOPERNIKA 16. Poe.z. seans. 4, 6, 8,10, w niedzielę poranki o 12, w. sobotęo 2-ef. I zdjęć. or. HENRYKOWSKI 
Plol1kowska 61 . . 

Lek[ji Tańców DIO~UJ[b Kilińskiego 44 od9r.-2p.4-8~~~;z~~~~:.Z.Rakowakl s.:::~~1~:!a:.;~hC~.):e:::=r:y~~· 
udziela pojedyńczo i w grupach. Co telef. 162-21 wezwania na miasto TRAUGUTTA 9, tel. 282-98. , 
sobota i niedziela lekcje praktyczne II-gie podw. parter od 8-11-el I od 4--9 ei wieczór. 
IDDIJODODODOOODODDDDDDDODDDDDDCICIClClOrDJ Dr. med. niedziele i święta ód 9 - 12.30 

Or. Niewiażski .l'fatkil .OLLA"avM"?mtDOWODMIE NAIBAROZIEI t1. TAUBENHAUS m~~-. Wołkowyski 
Spec). cłlor. wenerycznych, skórnych Zaplsufole ROZPowne<:HtUOHI~ MARą NA Kv~r z1EM.~~~ AKUSZER • GUtEKOLOG 1pec. char. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych swe H1E UTN1E1E MARKA 1..EP~ZA,czv Tez PEWNLEJSZA Przyjmuje oó 8-9 r. 1 4--S w. I seksualnych , 

P . AN~RzdEJ8A s1'1 telefon •159d.4os 9 ~·~mowięta ~,~~~~g;~,ci~~~~~:~~~~~di~~~IA:~~~~'!!;~~~~ Z g1· erska 11 24tee~o9 Cegielniana Jl, tel.. 238-02 
rzyimuie o - rano o - K 1· Ml b u 5 . . ~ I,._,/.,,~ odS-121 od 4-9 w niedz. l sw1ęta od 9-1 w niedziele I święta 9-12. rop I ett& ~~~~~ 1;;:195911?,ł 

O ~ H LUB Cz ~•••••••••••• ~4otuoUh~•~tUf-<f!! Dr BRAUNuwAOA! Eleg~nckie panie, ,nowoot-r Die · • warzona wypozyczalnia sukien ślub-• • • ••••••••••-•••••••••••••••••••••••••u••e••••••• CEQIELl'UANA 4, tel. 100-57 nych i balowych. Stodolnlana 10, róg 
Chor. skórne ~ w.eneryczne Doktór REJCHER DR~ MED. WZNOWll. PRZYJĘCIE. Zachodnie!. Kutnerowa. 

pr~1trS~D~K~Eob 0:9,uL SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH p aubtnA I .. ~w1 Spec. chor. skórnych, wenerycznych WYUCZA":\ buchalterii ~ naJkrót-
(Ró& Narutowicza). Tel. 141-32. WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH n UU l seksualnych. szym pasie. System wioski I amery-

bll 8-10, 12-2, 5~. w nieclz. 9-11. Leczenie promieniami Roenti:ena . przyJm~le od 8-11 1 od 4-9 wlecz. kański. Cena bardzo przys~ępna. Za-
------------ Południowa 28 Tel. 201 _93, spec1aloość Akuszeria I chor. kobiece w medz. I święta od 10-1-eJ wadzka 8, m. 4. od 6-8 wiecz. 
Poradnia Wenerolog·1czna Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 ODA~S~A 117. Tel. 221-61 LEK.-DTA POTRZEBNI szewcy na męską i dam 

• wlecz. w niedzielę I święta od 9-lZ orzyimuie •Jd l2-l 1 od 4-
7 ooool. f KQP(IQWSKA ska robotę. Rzgowska 70, Bogo!ębski. 

Piotrkowska 45, tel. 147-4ł Dr Feldman „ ZAOINĄL pies czarny mieszaniec. Od 
Lecz. chor. skórnych I sek~ualnych. nr.liustaw KOHn • przyjmuje od 10-2 i 3 i pól-7 prowadzić za wynagrodzeniem. Wól-
' Czynna od 9 rano do 9 wiecz. med Gd - ska 3 7 czańska 73. 

Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 • AKUSZER-GINEKOLOG . an ? . ' ~.::Q:.:::EN=O~W~E.:.;f::...A_S_E_W_E_R_YN_IA-K-za_g_u-bi-!a 
PORADA 3 ZL. specJallsta KILmSKIEOO Nr. 113 (róg NawrJt tel. 23.-55. legitymację I. K. Poznańskiego, zam. 

ilkUSZ81-łliftGk010Cł Telefon 155·77 w Łodzi przy ut franclszkaftskie! Dr J NA DEL UL. PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. PRYWATNA 61 k I · LEKARZ-DENTYSTA Nr. 66. 
• • Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. PRZYCHODNIA ne o og1czna 8 NUSBAUt10WA':.z;.;..:P:...;O;.;;W;._,.O_D_U_wY_la-zd_u_s_pr-z-ed_a_m_z_a_ 

AKUSZER- GINEKOLOG (Choroby kobiece 1 cląty) 1 kład fryzjerski, dobrze prosp~ruiący 
ANDRZEJA 4 Telefon Or ŁAGUNQWSKI ZGIER~KA 24 Przyjmuje od 5 do 8 po pof. wraz z mieszkaniem. Cegielniana 35. 

. 228-92 • Dr.PRAPORT1Dr.FELDMAN p·ot kowska51 tel. . przyJmu!e od 10-12 I od 4-8 wlecz. specjalista chorób wenerycznych. sek· od IO-l od 3-6 I r 121·28 OUŻY POKó.J frontowy, ładnie. ume-
sualnych I skórnych. DR MED blowany, .z mekrępufącem wejściem, I 

Dr H HAMMER ~ablnet Roenigeuo- I światłolec1nlczy) Or W BALI [KA · · utrzymam em lub bez, z telefonem -
mid. a PIOTRKOWSKA 70. Teleion 181-83. • • J HERSZFINKIEL do wynalecia. ut Główna 5 m. 15. tel. 

AKUSZER.-OINBKOLOO Od 8-10, l-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrot) !06-69. . 

11 L • t d 30 · ----- - c Nr. teL 194·0.ł. • POSZUKUJĘ dwuch pokoi z kuchmą. • g 0 1 S 0 p 8 8 ~ AKUSZERKA przyjmuje chorych od Choroby sł I.me I weneryc.:ne przeprowadził się na ul. Wygody. Nie wYtei drugiego pi.etra 
Tel. 128-39 3-5. Al. Kościuszki 41. tel. 170-18. - przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 ŚRÓDMIEJSKĄ 17, front l piętro śródmieści7; Oferty do Repubhk1 „n 

w nocy wejście przez Odańsl{ą 12. Dyskrecja. do Z.IS I od 6-8-ef. Telefon 111-87. pod „F. M. oN 
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Nocy • dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
J. Kahane - Limanowskiego 80, S. Trawkow· 
aka - Brzezińska 56, J leoprowski - Nowo
miejska 15, M. Rozenblum - Śródm iejska 21, 
M. Bartoszewski - Piotrkowska 95, L. Czyńsk~ 
- Rokicii1ska 53, H. Skwarczyński - Kąina 54, 
L Siniecka - Rz~owska 5~. 

Szybka wpłata sumy z~deklarowanaj 
na POMOC ZIMOWł- Io powsiechny, 
obywatelski o•owi@zek dnia dzisiejszego. 

KONTO P.K.O. 70.200 „POMOC ZIMOWA" 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllli 

Warszawa, 1; lutego. 
(PAT) Gubernator Banku Narodowe

go Rumunii, p. Constantinescu, wraz z 
towarzyszącymi mu urzędnikami banku 
wyjechał w dniu wczorajszym do Buka
resztu. 

P. Constantinescu żegnał na dworcu 
prezes Banku Polskiego dr. Byrka, 

M 1·1os"' c"' ponad tron I ~~~6~~ dwuch podejrzanych dżentel- ~~c~I~~ S':e1r~~;~wki, kazała się wieźć 
•••• - Jestem śledzona - zatrzepotało Znalazłszy się tutaj z kolei wsko-

jej w mózgu. czyta do innej taksówki i pewna, że 

I 
Spokojnie, bez pośpiechu podeszła tym razem zmyliła już wszystkie pogo-

ż do taksówki: nie, rzuciła krółki adres: 
Powieść Andrzoia ańskiogo - Proszę jechać do „Orfeum", po- - Balzaka osiem! 

311 wiedziała bardzo głośno, wsiadając do Już poprzednio, w drodze miedzy u~ 
•---------- auta. lica. Pańską a Placem Operowym ze 

. . . Samochód ruszył naprzód. strojnej artystki przecharakteryzowała 
STRESZCZENIE I me J.estem tak zła, . Jak ~?głbyś ~ tym Za najbliższym zakrętem Anita do- się na skromną biurową panienkę. 

Miody następca tronu kslątq Ludv•lk - s~dz.1ć.„. Prawda, ze . zbltz.~ł~~ ~ię do 1 tknęła końcem palców ramienia szofera: Przedewszystkiem złote puszyste 
fantasta I zapalony demokrata - w pogo-

1 

c1eb1e z . wyrachowama .• ~ozme1. Jednak ' _ Proszę jechać przez ulicę Zwy- swe włosy przykryta granatowym be
n! za nowymi przygodami mllosnyml,„za· stałeś m1 SI~ bardz? bh~k1„. I me ok~a- cięską. Tam zatrzymamy się przed ka- recikiem kilkoma zręcznymi posunięcia
wi~zuJe romans. z artystką z „Orfeum - ~ywa.łam cię mówią~, ze mam dla cie- mienicą numer czterdzieści pięć. mi ołówka tuszowego przyciemniła so
Amta Lucheslm. Pułkownik Melers, głośny I b1e wiele ~en.tymentu. . . _ Słucham panią _ odparł szofer, bie rzęsy i narzuciła na siebie cieniutki. 
w~nalazca zamordowany zostale w sweJ . D?brothw1e odpow1edz1at jej glos który mając miejsce postoju przed do· granatowy płaszczyk, wyjęty z neseser
willl przez bandę szpiegowsk~. Okazało księcia: . . . mem artystki, znat ją doskonale. ku. Nie była to wprawdzie metamorfo· 
si~, te na c~ele bandy tel st<>1 lrnchan.~a -:-. Wyc~ułe1!1 to. 

1 
1 dla~ego. w .teJ - Niech pan tylko nie żałuje gazu, za zbyt gruntowna, niemniej wystarcza

ks1ęcla - piękna tancerka z ,,Orfeum • chv.:ih podaJę ci r~kę.. UciekaJ~ ~mto, bo nie chciałabym spóźnić się na przed· to, ażeby przy świetle wieczornym 
- Daj spokój, Anito ze swoją korne- póki .czas! Życzę ci wiel.e szczęscta! . stawienie! - rozkazala młoda dama. zmylić czujność niepowołanych osobni· 

dią. Gra twoja dobiegła końca, raz jesz- . N~e byto czasu na hryczne roztkh- - Postaram się! - skinął głową i ków. 
cze powtarzam ci, że zostałaś zdema- w~am~ się. Gorąc_o, ~hoć krótko odpo- szofer, zwiększając szybkość. Znalazłszy się przy ulicy Balzaka 
skowana!... Za chwilę zostaniesz aresz- wiedziała i:iu kobiet~. . 1 Przelecieli przez kilka ulic rzęsiście osiem. przeczekała aż samochód odje-
towana, i postawiona przed wojenny . -Ra~ Jes~cze dzięki z~ wszystko„„ oświetlonych i oto wóz skręcił w ulicę dzie, poczem szybko przebiegła labi-
trybunał! Wterz~j, ze ~ie ~apomnę cie tak łatwo. Zwycięską. rynt trzech krzyżujących się ulic, aże-

Nogi Anity ugięły się . Ona jednak ŻegSnaJ bLkudwid~u: ł l ·h k T Stukało mocno serce Anity, niemal 1 by zatrzymać się przed solidną , przy-
zaraz potem odzyskała zimną krew: zy . 0 0 ozy a s uc aw ę. eraz, że boleśnie napięte były jej nerwy. Ro- I zwoitą kamienicą. 

- Czy nie ma dla mnie żadnego ra- gdy kaz.da sekun~a zadecy~owa.ć mo- zumiała, że najbliższe minuty zadecy- Raz jeszcze szybko obejrzała si ę do-
tunku? gł~ 0 jeJ. wolnoś.ci, a .m?ie 1 życm, ~a- dują o jej życiu. kota, poczem zniknęła w bramie. 

- Może i jest! Ci, którzy mają cię 1 lezało działać z Jakna1większym pośpie- Obejrzała się - zobaczyła auto, pę- Na pierwszym piętrze -jak o tym 
zaaresztować czekają na ciebie pod chem: . . . dzące jej śladem. Tylko że odległość świadczyła mosiężna tablica - miesz-
„Orfeum": nie idź tam więc! O ile mo- Biyska:viczme przebr~ła się w spor- między nim a taksówką Anity powiek- kal doktór Otto Weile;-, chirurg. 
żesz wyślizgnij się ze swojej willi i u- tow~ sukienkę, narzuciła pta~zcbyk, szata się znacznie. . I Wprawdzie ta sama tabliczka głosi
ciekaj„. Czy chcesz, ażebym ci służył ~ł~zyłah do nedse~etróa parę najmek. ęd: - Szpiegują mnie! - zacisnęła zęby ła, że doktór przyjmuje między godziną 
swoim autem? me1szy.c prze mrn Vf• poczem 5 iero Anita. dziesiątą a dwunastą rano, oraz piątą i 

Ten ostatni zwrot wzruszył ją nie- wata się .w stronę WYJŚc~a. . . I Lecz oto już zaskrzypiały hamulce i siódmą po potudniu, niemniej tancerka 
ledwie. Raz Jeszcze . obrzuciła spoJrz~n~em ·samochód jej zatrzymał się przed nu- z „Orfeum" śmiato zadzwoniła do zamk-

- Dziękuję ci, Ludwiku, za twoje mies~kanko, gdzie wraz z ~udw~kiem 1 merem czterdziestym piątym. niętych drzwj. 
dobre serce, ale dam sobie jakoś radę prze~yta tyle . szalonych 1 up~Jny~~ _ Za minutę wracam! - zawołała Widocznie sposób, w jaki zadzwoni-
i bez ciebie! ~h~rl. Z~ozumi~ta, że ten rozdział. JeJ tancerka. wyskakując z wozu. ta musiał być umówiony, gdyż zaraz 

..:... Nie trać więc czasu! bo ~~żda se- zyc1a skonczył się raz na zawsze, 1 u- Dom, w którego bramie zniknęła, pote!11 drzwi otkarly się i Z';l-majaczyła 
kunda jest .droga! - ra dz1t ks1ązę . czuta skurcz ~e~ca. . j j t był przechodni: Anita wiedziała 0 tym . w mch krępa sylwetka męzczyzny w 

Ani ta za waha ta si ę : Ale był to JUZ ostatni moment e s a- d. k 1 I białym lekarskim kitlu. 
· k , ' d b ~ · os ona e. D k , W ·1 b ~ • ·r - Ludwiku. twoia rycers ?Sc, . ?- o:sc1. . . . . S bk b' ł ski saż I o tor e1 er e~ S1owa wpusc1 

broć wzrusza mnie - tym w1ęceJ , ze Po chw!l.1 by ta JUZ na ~ole. . zy 0 prk\.1ef szy 
1 

;;;ą . ~a ~ ł przybyła do przedpokoiu, poczem szyb-
wiesz. i ż nie zasługuję na taką wspania- Prz~d willą ~tata takso\vka. s.z,P1 eto~k~aj 0 ie a zna a,j a się na u ko zatrzasnął za nią drzwi. 
łomyśl ność z twojej strony !... Jakkol- Kobieta - szpieg, rozglądąwszy się hcy ans ie · . . {D 

1 
. . ~ 

wiek ~ze~zy się ułożyły wierzaj mi, że : bacznie dokona, wtn:a:wnym okiem do- Momentałme wyskoczywszy do sto.- a szv. c1ąi: Jutro,. 
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Mjr. Parczyński nie 
przy jął wyboru 

na prezesa Wileńskiego O Z.L.A. 
Wilno. 6 lutego. 

Nowoobrany prezes wileftskiego OZLA, mjr. 
Parczy(1ski nie przyjął wyboru. wobec czego 
w dn. 11 b. m. odbędzie sie w Wilnie nadzwy
czajne walne zebranie okręgu dla dokonania 
wyboru nowego prezesa. 

Echa meczu 

BIAlKOWSKI ZAWIESZONY 
Przewodniczący wydzlnlu sportowego P.Z 8. mówi o aferze 

Poznań, 6 lutego. 4 bm. do PZB. I stwierdza, te I Wydział sportowy PZB. 
Sprawa Białkowskiego, o które! wyczerpu· !JEST TO JEDNA I TA SAMA OSOBA DWA NIE DAL DOTYCHCZAS POTWIERDZENIA 

Jąco doniósł wczorajszy „Express" nie przestałej RAZY ZGŁOSZONA. WARCIĘ NA PRZYJĘCIE BIALKOWSKIEGO 
nadal być Jedynym niemal tematem rozmów I W związku z tym po przesłuchaniu Blał· 1 Obecnie zachodzi kilka ewentualności co do 
świata sportowego. W Polskim Związku Bo· kowskler;o, p. Rybarczyk ex presldlo, lako prze weryfikacll spotkania Warta - IKP. Mecz ze 
kserskim prowadzone były dalsze szczegółowe · wodnlczący wydziału sportow~go PZB. I względu na brak winy ze strony W arty może 
dochodzenia w tel sprawie. ZA WIESił. BIALKOWSKIEGO W PRAWACH być zweryfikowany zgodnie z wynikiem w 

W~MA-Zjednoczone doc~~~~:o~de;r~e~~~;;~;:~':!al !~d~~~:c!:~~~ zaznaczyć nat:tt;"~eD~~~~ chciała Blał_l~i~~CIĘSTWO 9-7 MOŻE BYC PRZYZNANE 
Lódz, 6 sty~znia.. towego p. Rybarczykiem. który przesłuchiwał 1 kowsklego wystawić na niedzielę przeciwko l .I· K. P . 

. Do naszego sprawoz~anla ze spotkania p1ę- I Białkowskiego I badał cały materiał - zna Okęciu. I Jeśli klubowi łódzkiemu. przyznany zostanie 
śc1arskiego WIMA - Ziedn·oczone zakończone· , więc sprawę najlepiej. I Ogłoszenie w komunikacie PZB. co do zwol· 

1 
walkower w wadze cięzk1ef, wreszcie mecz 

go zwycięsitwem zespołu widzewskiego 9:7 za· 'I W oświetleniu p. Rybarczyka sprawa przed· nlenla Białkowskiego I jego przejścia do Warty j mote też Jeszcze być uznany 
kradła się mała niescisł·ość. Spotkanie pomię· stawia się obecnie następu)ąco: PZB. otrzy. nie nastąpiło dla tego, te' Warta zgłosiła go ZA NIEROZSTRZYGNIĘTY 7:7, 
dzy Michalakjem a Madejem zakończyło się wy mawszy zgłoszenie Warty z nazwiskiem Blal· I tut przed zawodami z ll(P. Według przepisów i gdyby uznano walkę w wadze clężklef za nie· 
n!kiem remi~owym, a nie jak podawaliśmy zwy· kowsklego w piątek przed zawodami Jl(P. - klub, do którego zawodnik przeszedł musi w odbytą. 
c1ęstwem Michalaka. Warta, natychmiast po stwierdzeniu w karto· I czasokresie do 14-tu dni zgłosić go do PZB.I Decyzja w tel sprawie zapadnie w pferw

Nowe władze Ł.K.S. 
tece, że jest Już jedno zgłoszenie z Sokola w a wystawić zawodnika do wałki może w Jeden szych dniach przyszłego tyiodnla, po przepro
Tczewle na takle same nazwisko, naplsal na-, dzled po zgłoszeniu do PZB. Tym samym War-

1 
wadzeniu przez PZB. leszcze dalszych docho· 

tychmiast list do Tczewa, tądaląc wyjaśnled. ta, wystawiając Białkowskiego przeciwko ll(P.
1 
dień I przesłuchaniu prezesa tczews.klego Sokoła 

Lódź, 6 lutego. Wyjaśnienie przyuło wczoraj w czwartek była w porządku. 
Odbyło się pierwsze posiedzenie Mwego . 

zarządu ŁKS-u, na którym zarząd ukonstytuo- w ra k b • • c h 
wiceprezesami int. Z. Hau i nacz. H. Konopka, , wał się następująco: prezes dyr. J. Wołczyński I a r sza w I a n a IJ e z alllll!l r n y c· 
sekretarz p, Z. 'Rębalski, zastępca p, Cyrański I 
J., skarbnik dr. Łukaszewicz, zastępca P. Cyll S • • ł h h • h p J k' w., gospodarze pp, Korcem i dyr. z. Skibicki. ensac1e mis rzostw Oneiowyc o s I 
Kierownicy sekcyj: pllkarskiei - p. Lubawski • 
pływackiej _ p. Kędzierzawski, Iekkoatletycz- , KRYNICA, 6 lutego. I Zawody· stały na wysokim poziomie przy I . Prowadzenie zdobyła Warszawianka. w 15 
nel i piłki ręcznej p. Noskiewicz J., szermier- Wczoraj potnym wieczorem rozegrano w lczym podkreślić należy do~konalą grę komblna· mm. po przebolu Przedpełskl~go! w 19 mmucle 
czeJ M Krz żanowski motocyklowej _ 1 Krynicy na mistrzostwach hokejowych Polski cyfną drutyny warszawskiej, prócz tego dutą , pada wyrównanie przez Jaslnsk1ego a pod ko· 
prok. k. K~złowrki, strzeleckiej _ p. z. Kra·. spo~kanle Warszawianka-Czarni, w którym szybkość niemal wszy~tklch zawodników. Czar- I nlec. meczu Głowacki I Staniszewski ustalają 
chulec kolarskiej dyr. J. Uliftski. Budowa boi- I\ druzyna warszawska zasłużenie wygrał11 3:1 ni załamali się zupełnie w trzecie! tercll. Na I wymk d$.. . . • 
ska iJ{ż Kowalski Cl:O, 0:1, 2:0). drużyn~ tel znać przemeczenle sezonem. U zwycięzców wyrózndi się Schneider w · ' · I bramce, Dolczck, który okazał się b. utalento-

wanym zawodnikiem, oraz Głowacki i Przed· 
Mecz szermierczy g d n 1• w sło n' c u w go' rach , pełski w ataku. Obrona dobra taktycznie, u Katowłce-Łódf Czarnych najlepszy był Jasiński, dobrze rów-

nież grali Lemiszko I Czyżewski, Stupnicki nie· W niedzielę 14 bm. Łódź rozegra w Katowi co słabszy niż zazwyczał. 
cach międzymia.stowy mecz sze~~ierczy .z repre d .,, - d._ .._- ri Wobec tego, że wszystkie mecze z powodu 
zent~cią Kato.wie.W reprezentac11 Ka~ow1c WY· SPC ~q UC:Zr.S•!"IC:Q PO ~Orpo_c:-ae,.;aO nie przybycia AZS. (Poznad) są przyznawane 
~t~p1ą czołowi s~ermierz~ śląscy. Sobik, Zaczyk ro!i ( U kole•OWO•DOrt:•OrSkleUO Jako walkower dla przeciwników, tabela turnie· 
1 m. 'Reprezentac1a Łodzi zostame ustalona po K akó 6 1 t Z k fu przedstawia się następująco: 
meczu WKS.-Pocztowe PW., który odbędzie . . . r w, . u e.11°· I a opanem. . . ier k 
się w niedzielę. Będzie to ostatni, .a zarazem 6 ~odkarpack1 RaT1d Koleiot"o -KNarc1.ars_k1,N?r· .Na z~?ń~.ienifś . 2~~ lu.te~ bwdW1śl~.k . I l) AZS. (Warszawa) g 3 J! ~ 
deq•dujący 0 zdobyciu mistrzostwa przez jedną J •anizowany przez , owarzys wo rzew1em'!' ar , W~ęu~ltt .ur.y 1:1 u:•oczen.1 ę ą opie ą 1 w:'/" 

1 2
) Cracovia 

4 5 

st.„b~ 
8:1 
8:3 
8:2 
8:3 
9:7 

z tych drużyn mecz szermierczy 0 mistrzostwo, carstwa, wyrusza l lul4go ,i Ku1kowa w1eczo-,·~danu .(Wykw1nine .iedzame - wagon. danc1n-, 
3

) W . k 
4 k ' 1 r~m. . ~owy ~ wagon k4p1elowy). Przewodnicy, wy· I arszaw1an .a 3 0 ręgu. • • W wygodnych wagonach Il klasy, zan:.ienio· . cieczki, na tądanie kurs jazdy. I 4) K.T.tt .. Krymc-. 3 4 ! nych na sypialnie, tu_ryści przybywają jut rano I Raid ten, to jedyna sposobność taniego zwie- I 5)) Czarm( (Lwów) 4 3 Kalendarzyk sportowy na dziś następnego dnia do w~ochty (km. 569), której dzcnia pięknych odległych miejscowości Mało- I 6 AZS. Poznań) 5 o 

i iUtro warunki śnietne są znakomite. I polski Wschodniej, za cenę, która, obejmując A '!J!IH :za 
0:2.5 

! Tu dwa dni spacerów i wycieczek. tak róznorakie świadczenia, nie przewytsza su-
W dniu dzisiejszym I jutrzejszym odbędą się 14 lutego rano pociąg I rzybywa do Sławska, my .Przejazdów. Za kł d p I k' 

w Łodzi następujące imprezy sportowe: szczycące~o się posiadaniem najlepszych tere· I Upływa ostatni termin zgłoszeń (w Towa· przy a em o s I 
SOBOTA. nów narciarskich. rzystwie Krzewienia Narciarstwa w Krakowie, f J i J • Boks. W sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej A po tym dwa dni w Krynicy i trzy dni w ul. Piłsudskieg.o 13, tel. 128_381. tant a organ ZU e pociąg 

295 o godz. 20-ei mecz bokserski Geyer-Sokól turystynno•narciarski 
(Poznań). 

NIEDZIELA. 
Pływanie. W basenie YMCA przy ul. Trau

gutta 3, o godz. 16-ej międzyokręgowy mecz 
ptywacki YMCA (Łódi)-YMCA (Kraków). 

. Szermierka. W sali klubu Tramwajarzy przy 
t!I. Piotrkowskiej 211 o godz. 15-eJ ostatni mecz 
szermierczy o mistrz. okręgu \.VKS.-Pocztowe 
P.W. 

l(olarstwo. W lokalu ŁTK. przy ul. Wól
.;zańskiei 139 o godz. 10-ej w 1-szym terminie 
i o godz. 11-ei w II-im doroczne walne zebra
nie Łódzkiego Okręgowego Zw. Kolarskiego. 

Atletyka. W lokalu KPZJednoczone przy ul. 
Prz~dzalnianej 68 o godz. 15-ei w 1-ym termi
nie i o godz. 16-ei w Il-im doroczne walne ze
branie Łódzkiego Okr. Zwiazku Atletycznego. 

Ory sportowe. W sali przy ul. dr. Sterlinga 
24 od godz. 10-ei rano dalsze mecze w koszy
kówkę żeń5ką i mę>ką o mistrzostwo kl. A. 

C h S•b I W • k" p I k" Warszawa, 6 lutego. zec I a yc1ecz ł z o s I Nasze pociągi turystyczno - narciarskie, bieg· 

d nące dookoła Karpat, pozyskały sobie tak wiel-z wyd~!a tenisistów sowieckich ntt wystawę samocho ową ki rozgłos zagranicą, że inne państwa rozpo-
do Berlina częły próby organizowania takich właśnie pocią 

Kilów. 6 lutego. gów, dających · mo7ność turystom w najlepszych 
Tenisista czeski Siba rozel!:ral ostatnio w Warszawa, 6 lutego. i najdogodniejszych warunkach zwiedzenia naj-

Kijowie kilka spotkań, bijąc czołowych tenisi- Sekcja ~uryst)'.czna .Auto.mobilklubu Polski ciekawszych ośrodków zimcwych kraju. 
stów miejscowych: Goldenowa 6:1. 6:0 i Ko· przygofowuie dwie .w.yc.eczk1 n:1 Wyst~wę. Sa- ! Obecnie pierwszy pociąg raid-0wy organizuje 
towa 6:0, 6:1. ~noche>dową w Berlinie - wycieczkę koleiową Francja w dniach od 6-g-0 do 15-go lu.ego w 

1 samochodow.ą. . , . . . i Pinereje Centralne. Francuzi propagują swój 
Samochodowa Wycieczka .l_(os~t wyc1ec~ki koleio~eJ na okres 6 dni, pociąg, jako ,,wielką nowość", 

l
-0be1mu1ący przeiazd tam 1 z powrotem drugą 

h P I k . d H I ..a·· klasą, h>0tel wraz ze śniadaniami oraz paszport 14 • t ł ~ł r arcerzy z o s I o o an'i.111 wraz z wizami udało się e>bnizyć do 260 złotych. pans w zg OSI o s ę 
Lwów, 6 lutego. Wyjazd wycieczki nastąpi z Warszawy dnia 20 • • • 

Grupa lwowskich instruktorów i starszych lutego o godz. 22-ej. t do mistrzostw piłkarskich 
harcerzy projektuje wycieczkę, samochodami na Wycieczka samochodowa wyruszy z Pozna· 1 , świata 
światowy Zlot Harcerski w Holandij, t. zw. - nia 19-go lutego o godz .. 8.30. Koszty pasz.Portu, 
Jamboree. wizy, tryptyku OTaz wpisowego na wycieczkę Londyn, 6 lutego. 

Wycieczka ta ma charakter równiet i propa· samochodową wynoszą. zł. 74 od. osoby. ~aTa~ 
Geyer-Sokół 12:4 gandowy, poniewaz harcerze zamierzają odwje· te, ~ote~e i utrzymanie ucze~tn1cy wyc1eczk1 

~ . . dzjć ośrodki polskie zagranjcą. Trasa prawa· rozw1ązu1ą we własnym zakresie. 

Przywódca niemieckiego sportu von Tscham
mer zgłosźł oficjalnie reprezentację Niemiec do 
piłkarskich mistrzostw świata. . ,i\ecz boksersk! Gcyer-Sokół, który odbył ! dzić będzie przez 5 państw i wyniesie minimum Szczegółowych Informacyj w sprawie wy· 

:.ię . w cz~artek ~1eczorem, w lokalu Geyera za . 2.500 klm. cieczki udziela Sekcj11 Turystyczna Automob1!-
konczyl się zwycięstwem ,gospodarzy w stosun-

1
. klubu Polski, telefon 8-54-11 oraz Polski Tou-

ku 
12

:
4

. Jednok•1erunkowe ~zlakl" rin~ Klub tel. 2·07·04. Wyniki walk były następujące: w wadze mu- ..- ' 
szej Czarnecki (G.) pokonał w II-ej ru~dzie dla n:trclarzy w Tatrach Norweg1·a zaprasza przez tech. k. o. Wala (Sok.), w wadze p1órk. '-= 
Dolata (0.J pokonał na punkty Stoleckiego (S.) Zakopane, 6 lutego, 
i Pawlak (0.) pokona! w I-ej rundzie przez Wzmożony ruch narciarski w części Tatr, piłkarzy polskich 

Dotycli::zas zgłoszonych zostało do mi· 
strzostw 14 państw: Polslta, Nicm~y, Luxem• 
burg, Belgia, Szwajcaria, Jugosławia, Irlandia, 
Norwegia, Finlandźa, Stany Zjednoczone, Porłu· 
galla, Litwa, C echosłowacja i Francja. 

W dniu 15 bm. zgłoszenia będą zamknięte. 
W dniu 13 marca br. w San Remo odbędzie się 
posiedzenźe specjalnej komisji, która dokona po
działu drużyn na grupy eliminacyjne. techn. k. o. Rzepkowskiego (S.). W wadze lek· przyległej do Kasprowego wywołał konieczność Warszawa, 6 lutego. 

ki ej Bronistaws!<i (S.) P_?k~nal na punkty Toma-I u~egulo~Hnia kie.runkoweg?, a. to ~e. wzg!~~!-' na Polski Związek Piłki No:tnej otrzymał od Q $ • k k f ~ ł 
szewskiego (S.) a Golamk1 (G.) otrzymał punk- niebezpieczeństwo zderzenia z1eżdza1ącyc~ IP?" Związku norweskiego zaproszenie polskie! re- ' wen Ja o sa SO on ~ s a 
t:v a wlkowerem, .,;dyż Wacławek (S) nie zosta: I chodzących narcia~zy. P-0d tym. kątem widzenia I rrezentacll piłkarskiej na mecz Polska - Nor- zarobi 1 oo tysisacy d ... , !»„Ó W 
dopuszczony do walki przez lekarza, w wadze I wytrasowano w ~1ezącym ~ezon1e nowy szlak z wegla w dniu 28 ma!a br. w Oslo. 'I - •- • 
pólśregn Olejniczak (G.) pokonał na punkty Pa-

1 
Hali Goryczkowei .do Kuźnic, który przeznacza· zarząd PZPN. rozpatrywać będzie propo- Praga, 6 lutego, 

s[e rn1cki~go (S.), w wadze ~redniej. Niewadzil 1 ny j~st. tylko d? z1azdu, po~czas gdy. poddho: I zyc)e na swoim nalbliższym posiedzeniu, przy Prasa czeska donosi, że kariera zawodowe.a 
(~ . ) zremisował z Szad!rnwsk1m (G.) .1 w wadze dzen1a 1 ew. do1~zdu sankami p~z.0 s.ta1I1fn(; ~o., czym wydale się wątpliwym czy zawody Pol· I njedawn.o z~początkowana przez 3-krotnego mi· 
polc. Gawin (0.) zremisował z _Dyb1lasem (S.). g~ ctotyc_hcz~s. uzywaną. Równ1ezlk d 1 . ąs:{ l.'ka _ Norwegia będą mogły dolść do skutku · s~rza olimpiJskiego, murzyna Owensa, ma prze· 
Sędziował w ringu p. Der,eczynski, a na punk- mcowe1 • stn1e1ą szlaki ,użbwine ty 0 do ziaz . u: w br. ponieważ kontyniient terminów na za.i bieg niepomyślny i smutny. 

ty p. Borowski. Podob.ne zarządzenia. YJ:. ~prawa zone JUh wody' międzypaństwowe na rok bletący został Niedawny start Owensa w biegu z koniem 
przed kilku laty. w na1bar K ie! uczęszczanyc Jut wykorzystany a nadto czekają leszcze dru· wyścigowym nie wywołał dostatecznego zainte-
ośrodka.ch. zagramc.znych. P 

1 
ome~zność .1 zapro· żynę polską mec;e eliminacyjne do mistrzostw resowa.nia wśród publiczności. . . 

wadzenia ich również Vf o. sce iest na1 epszym ś i t \'(l',o·bec iego murzyn, nie ma1ąc tak silnych 
dowodem, że ruch narc1arsk1 w Tatrach wzmógł W a a. przeciwników wśród lekkoatletów, aby starły 
się njezwykle. Ukra·in„skl tygodnik jego cieszyć się mogły dostateczną frekwencją L6dź, 6 stycznia. widzów, podpisał ostatn1o kont rakt jako sakso· 

Nasza znakomita OSZC'.'.epniczka Marysia I Rozdanie nagród t fon ista i w tym charakterze odbędz' e tournee 
Kwaśniew,;ka, która tak dzielnie spisała się na I . . " spor owy po Stanach Zjednoczonych. za co ot rllyma ł fan· 
igrzyskach oljr.ipijskich .~ Ber_li?ie po. ~owrocie W klUb!e „ Olympia h d i p śl tastyczne honorarium - 100 tys. ~olar &w. 
z i~rzysk wyg łosiła w k 11KU m1e1scowasc1ach od- ) Lód, 6 1 t I wyc o z w rzemy u „ 'R"fi'PMi!iijajłfy!i!W\!!!™WWW 
czvty na temat wrażeń z Olimpiady. I z, . U eg?· L ó 6 1 •t j 

· l{ównici na tym polu świ ęci Kwaśniewska W dniu dzisiejszym o godz. 9 w1ecz. Łodz- · . . W .w. u ego. , 
same sukcesy. Obecnie wygbsib ona odczyt kic Stov. :irzyszenie Sportowe „Olympia" urzą- V!. t~ch dniach, ~kazal s1e p:erwszy nnm~.r ł' Głodnego n a~: 2 ~ ~1 ł ć-
na ten sam lemat w Pł·o cku, gdzie była b:udzo rlza w lokalu ,Rapidu", przy ul. Ks. Biskupa i ukrams~1ego tyg?c: nika . sn_o rto.wego „Zmah . _ 
serdecznie przyjęta przez mjejscowe społeczeń· Bandurskiego 9/11 zabawę taneczną z okazji Redak~Ja ty~odmka zna1du1e SJe w Przemyślu n ag I en o przyodziać 
d wo. rozdawania nagród i XI-lecia istnienia klubu. pod k1erowmctwem dr. Mirona Kunyka. :..., 

Kwaśniewska mówi 
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o wyboru! 
Grypa, . Epidemia wcilłt przybiera na tile. 

Nie ominęła także mieszkania państwa Kolasiń· l 
skich, gdzie zachorowała służęca. 

Gdy Kolasiński dowiedział się od żony, le i 
Marysia dostała gorączk~ le lamie fę w koś- I 
ciach i dokucza ból gł.owy, podszedł do telefo. I 
nu i połączył się z zakładem pogrzebowym. ! 

I - Czy to zakład pogrzebowy? Tu mówi I 
Kolasiński z ulJcy Katarowej. Moja służąca za-, 
chorowała na grypę, chciałbym więc zamówić · 
karawan na jutro rano„. 

I 
- Nie rozumiem! Czy służąca nie fest , 

ubezpieczona w Kasie Chorych? Przecież pan i 
może zawezwać lekarza! 

- Nie chcę! - odpowiada 1Kolasińsk1. 
Nie uznaję pośredników! 

•• ·•< 
Pan K0oclołek spotyka w kawiarni Kolasiń-

skiego i mówi: 
- Może mi pan zwir6cl .nareszcie te sto zło

tych, które pan pażyczył ode mn.ie rok temu na 
dwa dni. Jutro mam weksel do płacenia.„ 

- To jest skandal! - oburza się Kolasiń· 
ski. - Co pan sobie właściwie myśli! Pan bę
dzie puszczał weksle w obieg, a Ja mam Je wy• 
kupywać?I - ) 

•• : * ' 
Męż robi żODie wymówkrr 
- Jak ty mogłaś zapłacić n ten bpelusz 

30 złotych! Przecież to Jest grzech wydawać ty. 
le pienJędzy!„. · 

- Nie martw słę, móJ kochany. Ja te.n 
.grzech wezmę na swoj11 głowę. 

•• : * ! 

'i 

Nauczyciel polect1 dziec.łom napłsać wypra
cowanie o jeżu, 

Oto zdanie z zeszytu małego Leosł.at 
„Jeż jest kaktusem wśród zwiel"Zęł". 

** * ' 
Alojzy napisał powieść I p<>słał fą do pew-

nego krytyka z prośbą o ocenę. Otrzymał od
powiedź, że powieść jest nud.na, a styl fatalny, 
że nie na w nJel wog6le akch ł t. d. 

Niezrażony tym Alojzy zabrał się do pisa
nia nowego elaboratu. 

J 
Gdy powte§ć a była Ju! lfotowa - posłał 

ją, tak jak poprzednią, temu samemu krytykowj. 
Po kilku dniach udaje się do nl~o I pyta, 

Jak mu się podobała powieść. 

- Muszę przyznać, że byłem mile rozcza· 
r-Owany.„ 

- Jest lepsza, niż poprzednia? 
- Nie, ale za to kr6tsza1.„ 

Codzienna nowelka „Expressu·11 

11: ,, r 

6.Il 

I 
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Karnawał .w Nicei 

. . . l Karnawał obchodzony jest w Nicei w 
W Sztokholmie odbyły się manewry szwed~kich oddziałóW: przec1włotm- tradycyjny sposób _ ulicami przeciąga 

czych. Na zdięciu widzimy działo przeciwlotnicze w akcJi. :wielki korowód maszkar. 

Nawet mistrz może upaść 

Ly.Zwlarze europejscy trenują pilnie do zawodów międzynarodowych. W cza
sie treningu zdarza się jednak, że nawet mistrz może upaść - jak to się wyda-

rzyło słynnemu łyżwiarzowi Faltermaierowi. -

~~-.~-<-._,/.&+.· 

Król rozdaje autografy 

Król szwedzki Gustaw V -y, bawił-w 
tych dniach w Upsali na uroczystości 
poświęcenia nowego kortu tenisowego. 
Sędziwy monarcha został otoczony 
przez młodocianych łowców autograf ów 
którym hojnie rozdzielał swe podpisy: 

Przeerong zakład 
Bywalcy klulbu wiedzieli. że Plam- ?'s. - Sądzę, ie urządzisz banki1et, gdy 

ming ]est czlowi.eki.em silnej woli. O Jutro otrzymasz dziesięć tysięcy funtów. 
jego przejśoita'ch na froncie w czasie - Bardzo chętnie - roześmiał się 
wojny świ1atowej krążyły istne legen· Plamming. 

W wytwornym klubie londyńskim nie na Plamminga. - Wypalasz dz~en- dy. O godzinie dziesiątej wieczorem 
toczyła się romnowa na temat łierlber- nie przeiszto czterdzi,eśoi papierosów, Obawiano s.ilę jednaik', że przegr, za- P'1ammung opuśdl klub. 
ta Moordi111ga. p.rawda? Czy pofra.fitbyś nagle prze- kład, gdyż byl nam1ętnvm oa.Ia.czem. Pojechał taksówką na iedno z mniej 

Moordilng, stały bywalec klubu, od sta.ć paUć? O żadnej kontroli oczywiście nie rnch1iwych p'rzedmieść, gdzie miał do 
pewnego czasu niedomagał. Znany le- - Przypuszczam. że tak. .A;le do tej było mowy. Obaj panowie bvli prze- załatwieni.a pewiną sprawe osolbistą. 
karz, u którego zasiięgnąl pora:dy, o- pory świeitnie si1ę czuj,ę. Dooiern nie- cież dżentelmenami i m~eli do si,eMe zu- Gdy około północy wys.zedł z .;Jie-
świadczył mu, · te jeżeli nie przestanie dawno badał mnie mój przyjadel, le- pełne zaufanie. wielkiego, odrapanego domku. na słabo 
pić whisky, w krótkim czasLe bedzie mu karz, i powiedział, że mam znakomite UpłYf11ę.t.o kii~~a tygodni. . oświ,eHonej uiliiczce było zupełnie pu-
grozić katastrofa. płuca i serce. f ,Iammmg, Jalk zwykle, przesiadv- sto. 

Moording byl nałogowvm alkohoH- - Sądzę, że gdyby orzekł. iż jesteś wal stale w klubie. Był wdowcem, o- Plamm~ng daremnie szukał auta. Na-
kiem. Mimo ostrzeżeń, nie orze1stat pić. chory, nie przestatbyś również palić - baj jego SYfl10Wie mieszkaH stale w In-/ gle zagrodził mu dró-gę jakiś pijany ma-

- Ten czlowie!k: już jest stracorny -- uśmiechnął s•ie Moording. diach, to też kl1ub zastę.pował mu ognjs- rynarz. . 
mówit o mnj.e w klu:bie Wliliam Broos. - Mylisz si,ę, przyjacielu. ko domowe. - Czy masz zapałki? - spytał o-
- Jego ojciec był również nieule.czal- - Prnponuję ci zakład. Jeśli w cią- Flammi,ng opierał sie zwycięsko na- chrypłym głosem. 
nym alkohoHkiem i zmarł w młodym gu trzech miesi1ęcy nie wy.palisz ani je- l?gowi. Moording, _któr~ Pil w dalszym Plammiing p,o,czestował go o gin iem. 
wieku. Żal mi Herberta, ale do:Prawdy dnego papierosa, otrzymasz ode mnie ciąg~, .spoglądał nan z meukrvwaną za- Marynarz wyjął z. kieszeni dwa pomię· 
nie widzę żadnego ratunku. 10 tys•ięcy funtów szterlinll:ÓW. Jeśli zdrosc1ą. . te papilerosy. 

- A gdyiby poje;chat do sanatorium? zaś ni'e potrafisz się oprzeć, tv mnie za· Gdy mim,ęły dwa miesiące od oamięt- - Pal - pow1edział doń krótko. 
- odezwał si'ę Robert Plamming. płacisz tę sumę. nego zakładu, Piaming byt już pewny, - Dz·i.ękuję, nie paię - odoart mu 

- Wykluczone. Herbert nie poje- - Zgoda! - zawołał Flamming. I że zwyci1ęży. Nie odczuwał już nawet Flaimmi:ng. 
dzie - odpowiedział mu Broos. - Zre- Wiliam Broos, który z zainteres.o- żadnej chęci pa.lenia. - Nie podobają ci się moje papiero-
sztą wątpi,ę, czyby go tam wyleczo1J10. wani em przysłuchiwał sie i.eh rozm o- - ·Mam wrnżenie, że przegrasz - sy? - krzyknął oburzony marynarz. -

W trnkcie tej rozmowy ziawit się w wie, wezwał do stoHika kHka osób. · ośwtadczyl pewnego dnia Moording·owi. Brzydzisz siie, co? 
klubie Moording. Przywitał si.e z przy- Sporząd~ono pisemny · dokument o - I ja· tak sądzę - uśmiechnął się - Nie palę - mruknał Plammiing. 
jaciółmi il natyichmiiarst wezwał kelne- zakładzie, wyznaczając dokładny ter- Moording. Pijak wydągnął z kiesze1J1i fiński 
ra, któremu polecił przynieść whisky. mim. - Obiecywałeś, że przestaniesz pilĆ. nóż. · 

- Nie pozwolę ci pić - odezwał się Za/kład obowiązywał od d1J1ia dzi,siej- - Zacźeka1111 jeszcze m1es1ą.c - - Jeśli wzgardzisz moim papiero-
stanowczo Piamming-. szego, od godziny piiątej po potudmiu. skrzywU s·ię Moording. Narazie prze- sem, to cię zaJbiiję, jak osa! - krzy-

- Nie pozwolisz? - skrzywił się Plammingowi pozostało jeszcze za- cież . je·szcze ni1e wygrałeś... knąt. 
Moording. - Je·stem ji1.11ż i ta:k stracony! ledwie 10 minut. Wyjąt ze złotej pa- Minęły ostatnie cztery ty.godnie. Plamming nie miał przy sob1e broni. 
Zresztą wo:lę kr6cej żyć, niż zostać alb- piewśnky pa·pierosa, zaoaliit i z rozko- Pla:mmiingowi pozostał tylko jesz·cze Był zdany całkowkie na łaskę pijanego 
stynentem! szą zaciągnął się dymem. jeden dzień. Gdy spotkał sie w klubie z draiba, który wywierał wrażenie atlety. 

- Nonsens - mrnknat Plamming. - - Jeśli ni1e będzie oali1 w ciągu Moordingi.em, Broosem i jeszcze killku Musiał zapalić. 
'Jesteś człowiekiem bez woH. Nie po- trzech mies1i-ęcy - odezwał sie Moor- przyjaciółmi, powiedział im: Marynarz poklepat go po ramiein~u 
trafisz wakzyć ze swymi1 nałogami. ding - przestane piić. - Mam wrażenie, że zapi1sze silę do i skrył się w ciemnościach. 

- A ty potrafiłbyś? Plamming nie odpowiedział mu. koła abstynentów. Nie moge znieść dy-
- Sądzę, ie tak. Wrzucił do popielni.cz'ki wypafo;nego pa- mu tytuniowego ! Trudno mi zrozumieć, Nazajutrz zakomunikował Plamming 
Moording zamyślil sie na chwHe. pierosa i zakomunikował z uśmiechem że dawniej tyle palilem„. Moordingowi, ie przegrał zaktad i wrę-
- Jesteś namiętnym palaczem -js\vym nrzyjaciofom: - Muszę przyzrnać, że zaimooino- czy! mu 10 tysięcy funtów szter\iingów. 
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